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szp. 69 mm' 3.—  ZŁ Drota< za Itwo 24 gr. 
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Kraków, sobota 15 czerwca 1940 r.
Nadeulołie a nie w i ś  ranę przez Redakcje ręko­
pisy będg si _acan autorom jed* )fe wówczas, ról 
dołączone zostana znaczki pocztowe ua opłacenie prze­
syłki zwrotnej. Prennmełata miesieozna 4.50 Zł. 
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Ankara? 14 czerwca. We czwartek o godc. 14 podpisali w Ankarze przedstawiciela I 
rządu ti r kiego niemiecko-tureckl uki.td handlowy. Kołe dyplomatyczne przywią­
zują do tego faktu olbrzymie znaczenie polityczne. Widzi slą w nim rozczarowanie 
Turcji nu żliwoś. -ć mi dostawoweml Wini klej Brytanji- które odpowiadają niemocy 
anielskiej ti.1 :o i w zakresie dostarczenia pomocy wojskowej. Obydwie ie przyczy­
ny skłoniły Turcje zdaniem wymienionych kół, do obrania.nowej linji politycznej.
Podpisanie hiemiecko-tureekiego układu 

handlowego zostało poprzbdzone posiea.2,3 
nieui rady ministrów tureckich, na któ-: 
rem powziąto u-hv ilt i rzymama neutral­
nego stanowiska Turcji m ino ostatnich 
wydarzeń. Jedynie w wypadku gdyby na 
stąpił atak na tureckie tereny. ■ wówczas 
atak ten musiałby zostać odparty. Uch w., 
la ta została zakomunikowana, we jzwar- 
tek dyplomatycznym kołom w stolicy Tur- 
cji, lecz nie podano jej do wiadomości ou- 
bheznej. Wydaje się, że Turcja pozostaje 
wierną swym przyzwyczajeniom, które 
przewidują ukrywanie dyplomatycznych 
posunięć:za kulisami.

Uchwała rady ministrów była oczekiwa­
na długi czas w więlkiem napięciu. Ze 
strony angielskiej i francuskiej miano wy­
wierać; silny nacisk;na rząd turecki, aby 
jednak skłonie Turcje do opowiedzenia bię 
po stronie aliantów. Ustawicznie twierdzo­
no na podstawie źródeł angielskich i ftpam 
cuskich, źe nie istnieją żadne wątpliwości

co do stanowiska Turcji, która znajdzie 
sic po strónie Anglji i Francji. Tak przy­
najmniej jeszcze we środę przedstawiała 
sprawę angielski agencja Reutera z wiel­
ką pewnością siVhie

Worew tym oświadczeniom we, czwartek 
mfrrcdajne czyriki oświadczyły, że 
wszystkie tegó rodzaju wiadomości są bez­
podstawne i zmfetzają ty!ko do * skłócenia 
atmosfery. Stotu iki między urzędom. mi 
placówkami tureckiemi a włoskiemi pozo- 
śtaij zupełnie normalne. Włoska komis ja 
clearingowa, która dla naradzenia się nad 
odbudową włoskich długów clearingowych 
przebywa obecnie w Istambule, kontjsnuo- 
wała swoje pertraktacje we czwartek 
Wprawdzie ruch okrętowy między Turcją 
a Włochami ostał chwilowo zastanowio- 
ny, leci obecnie .rozważa -się możliwości 
przedstawienia transportów no. drogę tą 
do w a. Kolonia włoska w A ukarze pozostał 
ła w całości na miejscu, a ze strony wło­
skiego konsula nie ukazały sie żadne zh-
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lecenia co do zachoayania się członków'ko­
misji. Jedynie zt Syrji przybyli włoscy 
uchodźcy, isJórzy udali się następnie do 
Włoch. , • .. . . , . . .

O tem, iż wpływy angielskie zostały o- 
grauiczone na blizkim wschodzie dowiadu­
jemy cię także z wiadomości z Bagdadu, 
według której Irak nie zerwał stosunków 
dyplomatycznych z Włochami, aczkolwiek 
Anglja wywierała w tym kierunku wii Iki 
nacisk.

Pierwszy pośredni koinenfadz do posta­
nowienia rządu tureckiego w sprawie u- 
trzymąnia neutralności Turcji zamieścił 
dzieńnik „Tan“. W  nawiązaniu do Sobo- 

jjjwiązań wzajemnego układu francusko-an- 
gielśko-tureekiege, który przewidywał u- 
życzenie zbrojnej pomocy ze strony Turcji 
na wypadek, gdyby atak włoski został 
skif rowany na wschodnią część Morza 
ŚróHzfemnego, wyjaśnia pismo, że Włochy 
nii. mają żadnęgo interesu w rozszerzaniu 
wojny na tą właśnie c ,ść Morza Sród- 
ziei nogo. Narazie nie da się jeszpże prze­
widzieć przyszłych wydarzeń, ale można 
przyjąć, że Włochy, o ile to tylko będzie 
możliwcm, ogranicza swoje działania wo­
jenne, do 'Zachodniej , części Morza Śród­
ziemnego.

(holons w rękach niemieckich.
Zniszczono 200 ianków Koallcutnycli. — Liczba (efleów przekracza 100.000.

Główna kwatera Wodza, 13 czerwca. Na­
czelna komenda armjl nientieckiei komu- 
kuje:

Ueiłowanla wojak u ditan,ko-aitg ip'slnch 
otoczonych u wybrzeża pca St, YJitry, — 
zmierzające do przedostań'a się przez mti- 
■ ze. zostały zniweczone, Jak już doniesio­
no w komunikacie-specjalnym, oddziały, te 
skapitulowały. Ponad 26.006 Jeńców, w 
tem 5. francu.ki.h generałów ! jeden an­
gielski, jak rOKnleż nil przeliczone łupy do- 
etały się w ręce niemieckie.

Artyleria niemiecka zmusiła ciężko obła­
dowany traneportawi.-c do zrezygnowania 
z próby odpłynięcia 1 do odwrotu Drugi 
okiet M ta l zniszczony eksplozją, która 
nastąpili, pod wpływem ognia niemieckiej 
artylerji przeciwpancernej. Na całym fron­
cie ..atarcla operacyjno ezybko postępują 
naprzód. Wojska niemieckie na wielu 
miejscach przekroczyły Mamę. W  Szam­
panii wojska niemieckie w pościgu za nie- 
przyjacielem zdobyły Chalons, przekracza­

jąc pola nitów z roku 1915. Takie I na te­
renie między Argonum. a Mozą wojska 
nlsmieckią posuń* iy się naprzód.

Według dotychczasowych pobieżnych o- 
bliczef. w okresie en dnia 5 czerwca, t. j- 
od początku nowych cnenacyj. wojska nie­
mieckie wzięty dó niewoli ponad 100.000 
Jeńców.

Straty nieprzyja.ieiskie w eprzętL wo- 
jenp/pi są również bardzo znaczhe. Na 
dwóch tylko armjach na skrzydlr zached- 
niem zdobyto przy udziale wszystkich ga­
tunków broni ponad 200 nieprzyjacielskich 
Czołgów względnie je zniszczono.

Mimo niesprzyjającej pogody, niemiec­
kie samoloty bojowe i pościgowe wspiera­
ły w dniu 12 Czerwca operacje wojsk lądo­
wych, zwłjs.-cza w rejonie Chalone sur 
Marne I na wybrzeżu.

Przy tej spoeobhóścl udało sli zatopić 
jeden transportowiec i jeden wielki holo­
wnik wypełniony wojskiem, a ponadto cię­
żko uszkodzić dalszy transportowiec poje­

mności ok. 10.000 ton, Jak również większą 
ilość mniejszych okrętów. Pod Hawrem 
-ustrzelono 20 nieprzyjacielskich balonów 
na uwięzi.

W  Norweg ji zestrzeliły niemieckie kontr 
torpedowce 4 z 15 samolotów brytyjskich, 
które usiłowały dokonać nalutu na fedno 
z lotnisk w pobliżu Drontheim.

Łączne straty alja.itow w On.u 12 czerw- 
ca w powiett-zu wync.Jy ifi samolotów, z 
czego 6 zostało zostrzelonych w walkach 
powietrznych, 9 przez arżylerję przeciwlot­
niczą, a reszta została zniszczona na ziemi. 
Cztery niemieckie -....J o ty  zaginęły.

Jedna z niemieckich łodzi podwodnych 
zatopiła podczas ataku na silny konnój 
nieprzyjacislski kUka tkrętów

*  *  *
• Berlin, 14 uiseo-wca. Na półne d Paryża 
jedne i  niemieckich dywizyj kjwalerji 
zniszczyła 34 z pośród 40 nieprzyjacielskich 
czołgów.

Prawa Włoch do flally.
(::) Rzym, 14 czerwca. Komanikat głó­

wnej kwatery ajrinjd włoskiej doiniósł o 
skątccznem boruuardo waiiiu przez włó- 
-'kic samoloty i okręty wojenne wysipy 
Malty, leżącej pomiędzy Sycylją a Afi-y- 
ką.

Prasa wło>ska jeszcze przed przj siąpie­
niem Włoch do wojny pisała obszernie na 
temat praw włoskicn dó tej wyspj. 1 tak 
„Giornale d‘Italia“ w swym; nmnerze nie- 
izielnyn podkreślała, zp na., "t z angiel­
skich dokumentów wynika, iż Multa była 
zawsze włoska. Nie pómogą tu żadne fał­
szowania Wstorji, jakiemi posługują się 
z zamiłowanion- dzienniki angielskie. Fak­
tem jest bowiem, że przez przeszło trzy 
wieki dynastja sycylijska rządziła Malfą, 
a również ryceue maltańscy po wypędze­
niu z m J wyspy znaleźli schronienie we 
Włoszech, celem kontynuowania swej Wal­
ki przeciwko Turcji.

Po -przejściowom zawładnięciu , Maltą 
przez Francję i Anglję, rycerzę maltańscy, 
z pomocą króla Sycylji, mogli Łuuwi po­
wrócić na stałe na Maltę. Również korni- 
te z e  angielscy w nbiegłynr stuleciu z l- 
oew a i a-i i przy każdej sposobność1, że LMal- 
ta cieszy się pełnią swobód, i jej włoski 
charakinr rozwija się buz żadnych prze­
szkód.

Gdj jednak Maltańczycy zaprotestowali 
przeciwko przemienieniu ich wyspy w ba­
zę mortka nagle oświadczono kategorycz­
nie, że Malta nigdy nie była włoiąa. To 
są .fakty, których żadne łamańce, history- 
czńe dzienników angielskich nawet naj­
bardziej miarodajnych nie są w stanie 
zmienić.

P ow oln y  do żyeia w tyęh aniach w 
Rzymie Lom.te. wyzwolenia Malty odbył 
posiedzenie, w czasie którego dioszte do ży- 
wiołowych manifestacyj ku czci faszysto­
wskich Włoch i za zjednoczeniem Malty, 
a 'Włochami. TT szeregu miast ■ włóśkfófi 
po\rstaja masowo koła lokalna tego kopii- 
tetu. Pierwszo takie koło zostało .uż Zale­
to ie u Medjelenie. ' ,

Gen. Soddu zastępcą szefa . 
sztabu generalnego.

(!!) Rzym, 14 czerwca. Muesolini powie­
rzył gen Soddu stanowisko zastępcy ezofą 
eztabu generalnego, a nadto zarządził, hy 
szef sztabu generalnego milicji faszystów- 
ekiej był podporządkowany st.it o w. sztabu 
armji, marszałkowi Badoglio.

Nalot wloskldi samolotów na Talon.
Ahcja przeciwko Dlzercle. — Sforpedowanle kmtownika l okrefu-custernu.

Rzyim, 14 czerwca. Główna kw;atera ar- 
inj i „ łośkiej komu nikaje:

Wypełniając ustalone pLny Ało.ska flo­
ta powietrzna przeprowadziła dalsze nom- 
bardowapie nieprzyjacieiskicn lotnisk i 
punktów operacyjnych. Szczególnie ważne 
znaczenie miała akcja przeciwko Bizeicie 
i nocny nalot na Tujon.

W  Bizercie wywołano olbrzymie pożary, 
stwierdzono uszkodzenia urządzeń ćrąz 
zbombardowano znajdujące się na ziemi 
Samoloty, z których dziewięć uchodzi za

zupfełnie zniszczone. ^Wszyistbie Włoskie sa­
moloty powróciły do swych baz.

Na Morzu SródziemnBi>i włoskie łodzie 
podwodne storpedowały jeden krążownik 
i jeueh nieprzyjacielski ikręt-cysternę, po- 
Jemnóści 10.000 tan.

Pod Tobrukiem, w pobliżu granicy Cy- 
renejki, odparto angięlski ataife prWP*'*- 
waaz rnj przy użyciu sił morskich i po­
wietrznych. Atak zOStaj ooparty prjiej! 
wojska lądowe, morskie i powietrzne 

5Ve Włoskiej Afryce wschodniej zanoto­

wano nieprzyjacielskie naloty na lotniska 
w Atmarze, Gnra, Adi-ligri i Agordad, 
przyćżeni stwierdzono nieznaczne szkody. 
Dwanaście osób zostało zabitych z pośród 
zatrudnionych tam Włochów i tubylców.

Liczba zestrzelonych w dn. 11 czerwca 
przez włoskie samoloty myśliwskie w re­
jonie 'Cyrenajki skmólotÓM-' 
wzrosła, na podstawie dodatkowych 
stwierdze!ń, do 6.

Nieprzyjacielskie, prawdopodobnie an­
gielskie, samoloty dokonały x.r«-nycii nalo­
tów na kilka pólnocno-włoskieh miast i.;

Rzymska prasa omawia osiatmo 
sukcesy i nouie zadania Włoch.
(§i Rzym, 14 czerwca. Południowe dnsn- 

niki rzymskie zamieszczają w sensacyjnej 
formie wiadomości o nowych eukcesaCłr 
wojsk włoskich i niemieukich, podnosząo 
w szczególności fakt zbombardowiąhia je­
dnej z, najsilniejszych fortac 1 unisu — 
portu Bizerty, francuskibgo portu wojen­
nego Tulonu, jak również storpedowania 
na morzu Śródziemnem Imanego kiążoy.,'1- 
ka I nieprzyjacielskiego statku-cysterny 
pojemności 10 tys, ton.

Równocześnie dzienniki podkreślają nie­
zwykły sukces rozpoczętej w dniu 5 częany- 
ca ofonzywy niemieckiej która pozwoliła 
wojskom niemieekim zbliżyć s±ę pod Pa­
ryż na odległość, widoczną ze szezrtu Wić- 
iy  F,iffia.

Upragniona pr-ez Francję wojnr — o- 
świydcz, „Tevere“ — przyniosła republice 
takie skutki, na jakie sama sobie zasłużyła. 
Anglja trzyma się jeszcze. Wierna bowiem 
swym tradycjom wojennym Anglja pozo­
stawiła swą sojuszniczkę ną łasce losu W  
cthwili największego niebezpieczeństwa, 
sama zaś przerzuciła i skoncentrowała swe 
siły wojsku we na morzu Środzie mnem. 
„Tevere” podkreśla, że tu marny do speł­
nienia wielkie zadanie. Ani jeden okręt 
ani leden punkt obronny angielski nie 
nil gą no-ostać całe. Włochy zgotują An- 
glji taki los, na jakiAlbion — prowokując 
wojnę — sam sobie zasłużył, „Sprzymie­
rzone- armje Włoęh i Nijemiec, każda na 
owern stanowiśtu uzupełniają**, i dopełnia­
jąc sin wzEjemnię, wypiszą nową historję 
sprawiedliwości, przyczyniając się t«wi 
samem do zapewnienia pokoju na całe 
stulecia".
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Parol i północna Francje.
spnmołdania prasy nnshitj a menach suKcesatn nfanfcchich.

Cl*) Helsinki, 14 czerwca. Wszystkie Pł - 
•RtnA lińskie acnnszą ». sensacyjnej ftr.trie 
o sukcesach niemieckich we Francji.

„Helsinkin Sanomat" podkreśla, że Niem­
cy zdobyli rowireż Rebus, a wojska fran­
cuskie.-wycofują się z Szampanii.

,.Uusi Oaomi“ podnosi znaczenie port®' w 
RcutećCCUa przywozu francuskiego î  stwier­
dza, że stanowił on najważniejszy port do- 
Wozowy dla Parysa. M. in. d/teamk dono- 
ti, źo ttlbnjfoniii tłumy uchodźców z pół­
nocnej Francji i Paryża cd u M *  w kie­
runku południowym. Dzień Ak donosi dar 
lej z Paryża, ze ewakuacja tego miasta

trwa w dalszym cianu. Domy towarowe . 
sklepy gą zamknięte; w nocy panuje na u- 
licach upiorna cisza.

„Od Konała u La Manche aż do górnego 
Renu rozpętało się na całym froncie r >  
kło“, — Tak charakteryzuje „Helsiakin 
San03 *at“ ciężkie wali i» ktdre znsrasdly woj­
ska francuski® do odwrotu. Lasy i  domy 
płoną — pisze dziennik — dzie-.m.-tki tysię­
cy aijkat grzmi, ty ją ce  samolotów nie­
mieckich atakują nieprzerwautó pozycje 
ldepirzyjacielisŁio, dyirny zasłaniają niebo 
a noeami łuny oświetlają horyzont.

Milji.n uchodźców z Belgji i
otrzyma schronienie w  Hiszpanjji?

Madryt, 14 czerwca. Przycywający z 
Pranej! do granicy hiszpańskiej Belgowie 
. ‘ a.® lej uricartają się na trudną no

zniesienia ry .a,-.,. zamieszkałych ,f tert- 
trle krartjl względnie tamie zbiegłych w  
bywafeli belgijskich.

Dnieje się to mianowicie % fogO powodu, 
Iż we Francji rozpowszechniana jest opi­
li ja  jakoby belgijska ąrmja powinna pono- 
iSić odpowiedzialność zn niepowodzenia 
wojsk francuskich. Z tego też ludność fran­

cuska wyładowujo swą złcsśe, na __ „ ___
i  tak dcszło w ‘'„.ryżu do napaści na bel­
gijski, h uehodźców, którym1 nikt nio chciał 
przyjść z pomocą.

Jak wianom 3. rząd francuski miał się 
zwrócić do Hiszpan ji z prośbą <. udzielenie 
zezwolenia dla ofc. miljor.a uchodźców z 
B< Igji i Francji północnej na prawio poby­
tu w Hisapańji. Rząd bigzpafiski jednak 
nie wyraził na to swej

powołana pod broń
w fw  !fclc rc fznlhft rezerwo.

U bram PA.-tfa pre-^adzone m  roboty fartyfikacyjiw. -  
Przygnębienie wśród ludności.

( i i )  Iruh, 14 czerwca. Według hadeszłych 
tu wiadomości powołano we Francji pod 
broń wszystkie roczniki rezerwy, łącznie z 

-źołnierzan.1, uczestnikami wójiy*śwlatci- 
•'' W l ,  którzy ntezwłacmi© muszą się zgła­

szać w swych fermacjach.

Frzy budowie nowych fortyfikacyj pror 
wadzone są gorączkowe prace, przy któ­
rych zatrudnieni są robotnicy, w wielu 
wypadkach sprowadzani na miejsce pod 
konwojent policyjnym. Z nwagi na fo, iż 
fortyfikacje są budowane w bezpośre-

dniem pobliżu Paryża, wśród mieszkań­
ców panuje silne przygnębieni! i onawa, 
że stolica stanie się terenem działań wo­
jennych. Z tego też względu widocznym 
jiiri zanik ochoty do nracy.

-Laureat pisze na łamach „Jour", że w 
kistorji Francji nie było dotąd sytuacji 
tak poważnej, jak obecnie.

W  „Actioa Fraueaise“ określa się brak 
decyzji francuskich czynników politycz­
nych jako zbrodnię, za którą odpowiedzial­
ność ponoszą demokraci. Dziennik doma­
ga sic, by demokratów pociągnąć do od­
powiedzialności.

Banie francuski! przeniósł się 
*<ko Saumur.

’(§) Genewa, 14 czerwca. ,Według dc oie- 
sCenia fi -jnejskiege „Journal O firw l" — 
siedzibą Baraku Hi ameji ctała się miejsuo- 
trość Saumur, położona w  departamencie 
Loary. ' ;

Ewakuacja dzieci z Londynu.
Sztokholm. 14 czarwer W e wczesnych' 

gud dnach porannych we c®woa.-fcek rozpo­
częto i t.akuLcję 128.WH) dzieci z Londynu.
Cała akcja potrwa pięć dinŁ Każdego dnia 
wyrusza ok. 30 pociągów specjalnych z 
<M©ćm. d  Kor.rwalji, Deyonsbire, Soin- 
merset i Wal,u. Przyjmuje fię jednak, że 
owukuowanie tyth M I  dzieci Jest nle- 
wyetmopKajęLom, gdyż według danych sW  
tystyczuych w Londynie znajduje się ok. 
300.000 dzieci,. które w miarę posWuów ak­
c ji  woj jonej będą musiały być z Londyn a 
usunięte. ■ ;■ :

Pierwotny plan rządu angielskiego^ wy­
wiezienia kobiet na tereny ssajnorski© ■—1 
jak to niedawno temu oświadczył mini­
ster dla douiinjów —  został zaulechauy, 
ponieważ jadaniem angielskich lzeea&nna- 
woów brak Jevt odpowiedni©] Ilości ©kr— 
ów aby przeprawa- i L  tok olbrzymią 

ewakuację. Poaatem flota angielska nie 
dysponuje tak znacz i 1 ilością okrętów 
wojennych, aby m ogła 'się podjąć ochro­
ny takiego transportu.

Gorąca dysputo 
w senacie omerghodshim

(&) Woszyngloh, 14 czerwca. W ub. śro- 
Hę, w czasie posiedzenia senatu związko- 
w igo doszło do jiezwykle ostrej wymiany 
Ssdąń w toku dyskusji na tematy polity- 

. ki zagranicznej.
W  cźasię tej debaty osharźył senator z 

ramienia stroni tetwa demokratycznego 
Hull wiele wybitnych osobistości amery­
kańskich o podżeganie do wojny. Jeśli te 
indywidua — oświadczył z oburzeniem 
Hull — zechcą udać się do Europy, i tam 

, wystąpić przeciwko Hitlerowi, to wówczas 
senat nie będzie im miał nic do zapzuce- 

: hia, a) jeśli ludzie którzy sami nic  ̂nie 
ryzykując, pchają młodzież ameryiranską 
Jo wojny, w Europie, to nie można_ ich 
inaczej nazwać, jak podłymi zdrajcami oj- 

.czyznv. I
Senatoi stronnictwa demokratycznego 

Sheeler zagroził, że jeśli stronnictwo zaj­
mować będzie 1 stanowisko przychylne n- 
działowi Ameryki w wojnie, to będńe 
zmuszony zerwać z tem strcnnictweni. Ka­
żde nociaarlęcie rządu stanów Zjednoczo­
nych czyni wrażenie, jak gdyby Kraj miał 
przystąpić do wojny. Przyrzeczenie ze 
strony Roosevelta pomocy materjałowej 
tłumaczone jest w Anglji jako zamiar 

. przystąpienia Ameryki do wojny. W związ­
ku z tem — oświadczył wkuńeu Sheeler — 
powinna Ameryka zdeklarować ślę prze­
ciwko udziałowi w wojnie, bowiem więk­
szość senatu zw iązkowegu nie podziela te­
go stanowiska i nie dopuści, by Ameryka 
stała się państwem wojującem. Należy 
więc wyprowadzić Anpljc i Francje z 
błędnego mniemania, jakoby Ameryka 

■ auiała powtórnie wysłać swą mołdzież za 
morze na rzeź.

i t n e r j k a  s z u k a  l i a z  
l o l n l e z y c f a e

Zurych, 14 czerwca. Jak się dowiaduje 
„United Press" z  armiykańsklego pisma 
armjl lądowej I floty, rozpoczną wkrótce 
Stany Zjednoczone pertraktacjo z rzade.n 
portugalskim w sprawie bazy dla lotnic­
twa na wyspach Gap Verde.

Spodziewane wkrótce rozmowy będą pro- 
wadzone na tych “amych-zasailach, jak te, 
.które rpzp.ęmzęto "z pąłudnipwo-aińęryiąń- 
'“śkieiiii panstRnzpi z^łaszćzą^'Ekwadorom. 
Zapowiedziane pertraktacje Stoją w związ­
ku z ogłoszonem przez prezydenta Roose- 
yelta powzięciem środków obronnyeh dla 
Starć w Zjednoczonych

6 0 K v a  sb rzB cra a  bomboinl
2 samolotów angielskich.

Urcędwto# stwlerdzente sztabu Hnu)l szwajcarskie},
(!!) Berno Szwajcarskie, 14 czerwca. — 

W  nocy z wtorku na środę -irzeleCiały nad 
braogiom szwajt ir kim jeziora Genew­
skiego samoloty zagraniczne, z których 
zrzucono ezsreg bomb.

{W sprawie tej, jak donosi szwajcarska 
agencja telegraficzna, sztab armji komuni­
kuje, że dochodzenia w sprawie zrzucenia 
bomb iw termie zachodniej Szwajcarj! 
wykazały angielskie pochodzenie tych 
bomb, przy-rem 7 bomb zrzucono miejsco­
wość Pencns koło Lozanny, natomiast 6 
na Genewę. .

Państwowa Rada Związkowa w Genewie 
odbyła we Si odę nadzwyczajne posiedzenie, 
poezem rząd genewski wydał odezwę do 
ludności, w której dał wyraz swemu ‘głę­
bokiemu smutkowi i współczuciu dla ofiar 
bombardowania, oraz ich rodzin. Ponadto 
wniesiono protest z powodu tego wypadku 
naruszenia praw międzynarodowych, oraz

upoważniono Radę związkową do podjęcia 
odpowiednich kroków.

?mm Szwajcarii
h i rząd!) francusKiegs z  m m  aiaku 

m a m  ?aa m e m  p a to sh in i.
(J?) uerno Szwajcarskie. 14 czerwca. —> 

Polityczny departament zr iązkowy komu- 
n ‘ kuic:

Z nway I na to, że jadania t.zciavków 
arzucnych rr dniu Ć czeiwca w oKoiłcy 
Kreuzlingen i Tegewilen bomb lotniczych 
wykazały ich francuskie pochodzenie, 
szwajcarskie pcjelstwo we Francji zosta­
ło upoważnione do wniesienia protestu do 
rządu francuskiego z równoczesnem za­
strzeżeniem sobir praw do odszkodowania.

Miaister Sta et i otrzymał instrukcje co 
do wydania odpowiednich rozkazów, ma­
jących na celu uniemożliwienie ponowne­
go naruszenia szwajcarskiego rejonu po­
wietrznego przez samoloty francuskie.

Odezwa wicekróla do ludów  
imperiom włosftiego.

Manifestacja wierwiścl notablów i przywódców szczepów etjopijskich.
(i) Rzym, 14 czerwca. Agencja Stefani 

donosi z Adis Abeby: Wicekról wydał do 
ludów imperjum włoskiego odezwę ti-eści 
następującej:

„Do ludów Impeijum! W  swej mcwii 
wygłeszonsj w Rzymie zapowiedział Duce 
fakt wypowiedzenia przez Włochy wojny 
Anglji i Francji. Włochy wyruszają na 
plac boju przy udziale wszystkich ewyrh 
elł, by walczyć o sprawiedliwość I wol­
ność wspólnie i ramię przy ramieniu ze

swym wielkim ‘przymierzeńnm—  Niem­
cami.

Włosi i krajowcy! Wstępujcie do szerp- 
gów pod zwycięskieml sztandarami silni 
duchowo I notc wl do peśwleceń I pełni 
wiary I ufności, że ta walka nraynlssie o- 
stateczne zwycięstwu".

Zasiępc-tt « Lcekróla otrzymał liczne a- 
dresy hołdownicze od notablów i  przywód­
ców poszczególnych szczepów.

Ambasador Salo o swych 
wrażeniach z Włoch.

(!) Medjołan, 14 czerwca. Ambasado? 
Sato, kierownik japońskiej delegacji,któ­
ra w ostatnich tygodniach podróżowała pó 
.Włoszi eh, ptrzed opusizczeniem 1 raju przy­
ją ł w ‘Wenecji przedstawiciela Agencji Ste­
fani, któremu udzielił wywiadu na temat 
przeżytych wrażeń.

Sato z wielkiem za-tewol-ni-m wyraził 
się o serdecznoścf, z jaką delegacja była 
fłwdejmowaha we wszystkich mteetech 
Włoch. Dał on wyraz swemu zadów demu 
z powodu wyróżnienia delegacji, któta u 
zyskała audjencję u króla i Mussoliniego,

“Z naszych odwiedzin,uwozimy głębo­
kie uznanie i podziw dla tych, którzy kie­
rują losami faszystowskich Włoch, Upra­
wnia ich do tego dzieło, jakie urzeczywist­
niła faszystowska rewolucja v ciągu 18 
lat. Uważamy za swój obowiązek zbliżyć 
do siebie n,0«ze obydwa narody i w Japo- 
nj? pielęgnować obecnie rozpoczętą akcję. 
Żywimy dla narodu włoskiego najgłębszą 
sympatję".

Co słanie się z Gibraltarem?
(::) Helsinki, 14 czerwca. Dziennik fiński 

*Vul vi dstaflslrladit“r omawiając kwestję 
Gibraltaru, pisze, że musi przyjść mo­
ment, w którym c.aine silę on nareszcie 
znowu młasnwśulą Hiszpan]!.

Nie można się waęc dziwić obe^me, jeżeli 
w chwili, kiedy u?esatki brytyjskiego Lor- 
pus i ekspedycyjnego z wielkim trudem! 
zdołały się piwedoisiiać na drugą stronę 
Kanału La Manche, powstawłajac swój 
cały ciężki materjał wojeniry, a armja 
francuska została poważnie zagrożona od 
południa wskutek wypowiecLo iia wojny 
przez Włochy, Hiszpan ja podniesie swoja 
żądania w Londynie i w Paryżu.

Dziennik stwierdza dalej, że oficjalny 
orget falangi wysunął te żądania, stojąc© 
w spnz oar> jśći z dotycł ezp^iową rezygna­
cją z Gibraltaru, a  związku z tem .neu­
tralność Hiszpan1! zziaje się wygląda^ bar­
dzo problematycznie.

Należy się zapytać, czy jednak Mst psują! 
ograniczy się do nczes+ux< zenia w  podzia­
le łupów wojennych bez '•^nnego w mie­
szania się w  wojnę. Dla Miernie, utwn. ze- 
r ię ow‘ » frontu w ‘Pirenejach przeciw­
ka Franuji mogłoby być tylko korzystne.

Oczy Moskwy zwrócone są
jKuraikuZachodowu

(§§) Mosicwa. 14 czerwca. Decydująca 
sukcesy, uzyskane prze# wojska niemie­
ckie w półnucrej Francji, orfbiły się bar- 
Ozc sil* cm eche.n w prasie sowieckiej.

„W ojska utemieclie zbliżają się do Pa­
ryża" — pod takim tytułom zamieszczają 
dzienniM moskiewski© przegląd ostatnich 
wydarzeń na placach boju.

Ogromne wrażeni© wywołał i wdany na­
tychmiast w© śnode przez radjo moskiew­
ski© komunikat naczelnej komendy woj się 
niemieckich, który, jak zwykłe, tnan&rai- 
t.owańo na czele wszystkich doniesień oj 
wydarzeniach wojennych. Zajęci© Rouen 
i Ri ims, oraz dotar ,ia wojsk niemi ?c- 
kich na środkowym od' inku frontu na 20 
km od Paryża, każą wnioskować, że sy­
tuacja stolicy Frauęji jest niezwykle po­
ważna. i

Również rozpoczęcie cocra^yi wojen­
nych na morzu Śródziemnym śledzi prasą 
sowiecka z naprężaniem i uwagą. Pod, sea- 
seusacyjneuii tytułami i ilustrując tekst 
szkicami nowych terenów wojennych, 
dzienniki ec- wieckie przym .jzą pierwsze 
doniesienia o rozpoczęciu walk na morzu 
Sródznemnem i w Afryce. Pisma te podają 
również dosłowni© pierwszy włoski ko­
munikat wojenny.

Nowi ambasftłorowis Anglji 7 Francji 
przybyli do Moskwy.

(§§) Moskwa, 14 czerwca. Według infor- 
inacyj Agencji „Ta&s" w dniu 12 czerwca 
przybyli do Moskwy nowomiai-owani am­
basadorowi'’ Anglji — Stafforl Grippa. i 
Francji — Labomn.e.

Japonia Me lą iie  sobie 
incgdenlOp w Chinach
Noto Japonjl do prowadzących wojnę 

państw europejskich.
(::) Tokio, 14 czerwca. Sprawozdawca 

ministerstwa spraw zagranicznych oświad­
czył we środę, że rząd japoński zwrócił 
się tło Włoch, AngtJI I Fi ancj'. z prośbą 
o zdecydowaną r ,asnq odpowiedź cc do 
zarząd  ̂eńi mających na celu uniemożliwię 
nTe zajść I Incyf <nlów między oddżiatamł 
wojskoweni' państw prewadzących Wojnę, 
przebywająceml w strefie międzyrtarodo- 
wej na terenie Chin. ,

Jeśli odpowiedzi wspomnianych pzj st\« 
nie będą zadawalające, to należf oczeki­
wać, iż -Taponja poweźmie w tej mierze 
zdecydowane stanowisko,



langer
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Kraków, 13 czerwca.
' r(x) Na zęchodnim wierzchołku północnej 

a  Frytki, naprzeci wko angielskiej twierdzy 
Gibraltaru, przy wejściu do murza Sród- 
fctemnego, dziś „Mare Nostrum" włoskiego.

leljr auionomf'zny “ułta r 
i miasta Tanger.

Jest to w roku 1924 ostatecznie wydzielony, 
obszar, wynoszący 373 km. kw. i 82.000 lu­
dności. 2 tego 50.000 Marukańóz.yhow-Ara- 
bó«r (mały procent murzynów). 3 2.000 osie-, 
dlonych tam żaawna żydów i 20.000 Euro­
pejczyków różnej narodowości.

Tanger jest prahlstorycznem osiadłam. 
Za czasów Cezara Augusta, był pod nazwą 
„Tingris" stolicą prowincji rzymskiej 
„T^gitana", która znuwu należała do wiel­
kiej Maurytanji.

Mfasto to przei hoozlło ró',n? kolsja.
Po Rzymie przyszli z dzisiejszej Hiszpanjt 
iWandale, następnie władało niem Bizan- 
tium a po upadku tegoż w VII stuleciu 
usadowili sią w swoich niczłem niepo­
wstrzymanych zdobyczach, Arabowi®. Ci 
zbudował: nowy arabski Tanger i trzyma­
li się, władając nad całą Maurytaują do 
XVI wieku. Tanger był wówczas bramą 
wypadową słynnego korsarstwa, obejmu­
jącego morza i trzymającego w strachu 
pół Europy,

Plorwsil byli Portugalczycy,
którzy na krótki czas zawładnęli Tange- 
rern, ale już w roku 1580

H.ozpanja zdobyła 
północny okrawek Afryki

i  ugniotła gniazdo korsarstwa w MetFli i 
Cenicie, Było to zaczątkiem posiadłości 
hiszpańskiej w Afryce i tom wbiła ona pal 
iratMewowy

do owolch pi m * f j  w Marokko.
W  roku 184 po ostrzeliwaniu T a n g e r u  

prz“z okręty hiszpańskie, przyszło do po­
koju, a wreszcie po bitwie pod Tetuan w 
roku 1860, umiała Biszpa aja znacznie roz­
szerzyć w tym kącie Afryki — swoje po­
siadłości.

Następstwem tego, jak zwykle w bisto- 
r ji bywa, inieres. to jest żądza handlu ? 
wielkim sułtanatem ma-okańskim, prze­
ciągła i inne państwa.

Rozpoczęła się konkurencjo
między Hiszpanja i Francją ó sferę zain­
teresowań i  władzę w  Marokko F j anetfą 
musi °ła w roku 1880 na konferencji w Ma­
drycie zagwarantować interesy obcych o- 
bywatełi w swoich posiadłościach i  za 
trzymała Marokko w sferze swoich wpiy- 
wow, Hiszpanja przyznała tu s .mc i utrzy­
mała ślę przy włidzy na swoich trryro- 
rji.cn afrykańskich. kio zarzewie ognia 
nie zostało v» zupełności Ugaszone. Fran­
cja rozszerzając w szalonem tempie swoje 
l'oe;adłośei w północnej Afryce, naciskała 
od strony zachodnich wybrzeży na je-zcze 
niepodległy sułtanat Marokka i Tanger.

Anglja zgłosiła swoja pretensje 
do Tnngoru,

gdyż właśnie ten obszar stanowi brzeg i 
granicę drogi morskiej do Gibraltaru.

Nastąpił okres wielkiaj gry 
•**plf>in etyczno!

I humanitarnej wojny przy zielonych sto­
łach różnych knnf°rencyj między narodo­
wych. Wreszcie na skutek wyrównania 
sfer zainteresowań mocarstw, ±.a podsta­
wie Wówczas świetno,, „entente cordiale"—• 
przyznano Francji jaiko ohszar wpływów 
Marokko, za wyrzeczenie się pretensji do 
Egiptu (Fasroda). Hiszpanja zajtrzymalą 
swoje posiadłości w nołnoenej Afryce i  
Geutę.

Niemcy dwukrotni® próbowały 
w Madryclo

otrzymać koncesję w Marokko, jednak usi­
łowania ich spełzły na niezem. Pozostał 
mały niepodległy sułtanat w Tangerze.

Po wizvtńe cesarza Wilhelma II ~  Tan­
gerze, w roku 1905, zawrzało w całej Euro_ 
pie. Przyszło do konferencji w Algeoiras i 
ta zatwierdziła prawa Francji, przyznając 
wszystkim innym państwom wolny handel 
na obszarze Tangeru. Pn wybuchu powsta­
nia marokańskiego w roku 1911 i zdobyciu 
przez Francuzów Fezu, Nihmcy zareago­
wały w interesie sułtanatu słynną demon 
stracją kanonierki „Pa>ither“ w Agadirze. 
Wojna wisiała na włosk"i. Przyszło znowu 
do konferencji która odszkodowała cesar­
stwo niemieckie przez ustąpienie p,. wnyob 
tęrytorjj przy granicy Kamerunu.

Wkońcu w roku 1912 Hiszapnja i Fran­
cja ostatecznie ustanowiły granice swoich 
posiadłości w północnej Afryce.

Tanger * obszarem został jako Kość nie­
zgody wyłączony i poddany w formie sa­
moistnego sułtanatu pod "oiekę między- 
fia '-odewj komisji. Ne podstawie^ statutu 
Podpisanego w roku 1928 przez Hiszpanję, 
Francję, Angłję i Włochy, suwerenność 
Sułtana Tangeru została zagwarantowana, 
trzy  nim istnieje rodzaj rady (Mendub), 
składającej się z 27 członków. W  tejże sie­
dzi 6 Marokkańczył ow, 3 żydów, po 4 Hi­
szpanów i Francuzów, po 3 Anglików i 

jeden Belgijczyk, Kolender*

Portugalczyk, !  Amerykanin. Frzecia wago 
nad Marokkańczykami- mają więc Euro- 
pe-ozycj w stosunku 18. do 9. Do facto rzą­
dzi rn,da_ czterech administratorów, rodzaj 
nmisterjum. Włoch ma pod sobą sprawy 

handlowe, Hiszpan jest komendantem żan- 
darmerji, Fiuucuz komendantem policji. 
Francja z,racji-opieki nad „suwerennym" 
sułtanem, zastępuje Tanger w interesach 
dyplomatycznych, na zewnątrz. Pomimo 
tego, „na wygląd" zgranego koncertu,

stale epraw? Tangeru zgrzyta 
fto gabinetach europejskich

I gro*,, od1 czasu do czasu kryzysem. Lisz- 
pańska Wojna domowa dała odżyć sporom1 
i różnicom między koutnahontami- Raz 
nielegalny handel matęrjałami wojenne- 
mi, drugi raz obecność floty gon. Franco

W porcie, wkońcu ucieczka do Tangeru by­
łych czerwonych władców Hiszpanji, dal 
wała dość niaterjąłu do, tarć i. wzajemnych 
oskarżeń .opiekunów tego wolnego miasta.

W dzisiejszej1 fazie strasznej wojny,
i bezwzględnego zmagania się narodów, 
po wypowiedzeniu wojny Franoji i Anglji 
przw Italję i vobeo silnie iiastępujących 
woj.sk niemieckich w samej Francji, tuż w 
pobliżu Pary ża — Tanger, ten drugi filar 
rożplę.sgp 1'iku Je Gibraltaru i równocze­
śnie filar bramy wejściowej i wyjściowej 
z morza Śródziemnego na i  ikntyk, ' jest 
jedną z najważniejszych pottycyj, a które­
go posiadanie toczyć się będą walki. a 

Mozę już w oza j*  w nocy, może już dzi­
siaj lub w najbliższym czasie należy przy­
puszczać, że Tanger zajmą Włochy, aby

Łodzlle podwodna w porcie w Janpeizr,

Ulica w Tangerze.

słaną? aa drodze i przerwać połączenia 
Francji 'z je j wielkiemi afrykańskieini ko­
lon jaini, 2 Algierem Marokko, Tunistóm I 
Saharą Z drugiej strOny Frs noj.a i. Anglja 
zechcą zapewne za -ardą cenę utrzymań te 
dwie bazy Gibraltar F Tangar.

Takie będzie jutro; ale jeszcze wczoraj 
było mia„tc Tanger małym rajem przy 
brzegach Europy:, Naturalna, obrzeżona 
palmami zatoka, tworzy piękny nowocze­
sny oort. Za poriem wznosi sie na tera­
sach amfiteatralnie coraz wyżej, otoczone 
egzotycznemi ogrodami, miasto. Nad niem 
góruje v zieleni palm, biały, marmurowy 
zamek sułtana.

Szczególnością Tangeru jest ,ego 
międzynarodowy cnaraute.,

dzięki statutum, jaku wolne miasto. Nowo­
czesne miasto utrzymało w architekturze 
styl i architekturę marokkańską. Najwię­
cej rozmaitości daje pciożona na zacho­
dzie i otoczona parkami, luksusowo zabu­
dowana dzielnica europejska.

Całe miasto tętni życiem i mieni się ko­
lorami błękitu morza, bieli pałaców i zie­
leni ogrodów.

Dzli -lówrado Wschodu — Jutro mota 
kupa gn :ów.

Widok na. redę w Tangerze,

Pamiątka dziwnej wojny.
Kraków, w czerwcu.

. Wiadomo wszystkim, że powody wojen 
były nieraz niezwykle naiwne i ^ziwączftó: 
Walczono o rzeczy nieistotne, a przynaj­
mniej takie, które w iczach dzisiejszej ge­
neracji wydają sie niezrozumiałe: Prowa­
dzono wojny o kobiety,, o tytuły używane 
bezprawnie przez tego lub innego monar­
chę, walczono o samą sławę i wiele in­
nych rzeczy, których dzisiaj w epoce po­
zytywnej nie bralibjśmy serjc.

Ale przadewszystklem walczono ped 
wpływem kobiet I pod wpływam mi­

łości.
Trudnoby zliczyć te wszys+kie wojny, war­
to więc przytoczyć tylko jedną małą w oj­
nę o : zabarwieniu lokautem, ale mimo to 
wojnę zupełnie na serjo, z zabiiyrui, z o- 
blężeńiem i wszelkiemi oznakami walki.

Zdarzyło się w roki 1214, że rycerze z 
miasta Treviso zaprosili rycem  z Wene­
cji i z_ Padwy na wielkie przyjęcie i unę- 
czystośc^ odbywające się w ich mieście, 
które miały się zakończyć przedstawie­
niem _ względnie imprezą, polegającą na 
tern, ze piękne trevisanki mi iły w specjal­
nie zbudowanych drewnianych „fortecach" 
udawać żołnierzy i chodziło o to, aby te 
fortece, przypominające zapewne słynnego 
konia trojańskiego -zdobyć. Oblegającym 
wojsko] wolno_ było używać w tym celu 
wszelkich możliwych środków, a więc 
przbdewszystkiem przekupstwa, pochleb­
stwa, podarunków, no i wkońca zbrojnej 
Siły. Nic dziwnego, że tego rodzaju impre­
za odpowiadała ówczesnym zamiłowaniom 
ludzi i że zgłosiło się aż 5000 obcych l-yce- 
rzy.  ̂Reprezentanci każdegu z miasi zf bm- 
li się inaczej do dzielą: rycerze trerisań- 
scy starali się zdobyć serca pięknych a- 
mazoaek kwiatami, śpiewaniem miłosnych 
pieśni, rycerze paduańscy przynosili ama- 
zonkoni owoce i wszelkiego rodzaju słody 
cze. Najmądrzej zabrali się dc dzieła We- 
necjanie: zastosowali „złote kule", liczne 
kosztowności, o wielkiej wartości i po tak 
gwałtownem chociaż bezbolesnem bombar­
dowaniu poddały sip wszystkie „miłosne 
kasztele".

O ile d/tyciu zas chodziło o zabawę l 
wszystko było w największym porządku,
0 tyle teraz poczuli się -ycerze trevispńscy
1 paduańscy dotknięci do żywego, gdyż p6- 
nieśli od̂  obcych srogą klęskę. Zaczęły się 
więc złośliwe uwagi, różne zaczepki ńa u- 
hcach Tre^isa, aż Wkońcu kilku bardziej 
krewkich rycerzy dobyło mieczy i poczęło 
pojedynkować się z nrzeciwnikami. Oczy­
wiście dumni "Wenecjenie nie pozwolili na 
takie niegościnne postępowanie ze sobą i 
wyciągnęli z tego odpowiednie konsekwen­
cje.

Doszło do prawdziwo] wojny: Wonacjd 
wypowiedziała walką miastom Traylso 

I Padua.
Ale walka tych dwóch miast z bogatą We* 
necją nie była łatwą. Pomimo bohater­
skiej obrony, trwającej kilka lat zostały 
oba miasta zdobyte przez Wenecjan I 
wkcńcu wobeo bezcelowości dalszej walki 
doszło do pokoju w roku 1216 za przy­
czyną papieża Honoriusza III.

Tak ta z drobnych przyczyn dochodzi 
nieraz do prawdziwej wojny, która wia­
domo gdzie sie zaczy .a, ale nie wiadomo 
gdzie się skończy.

Dzisiaj Jest to Jul tylko historyczna 
wspomnienie,

które zresztą mk rocznie służy jako tło 
do zabaw karnawałowych w mieście Tre- 
risn, w prowincji weneckiej. Współczesne 
Włochy odtworzyły niezwykle ciekawie a 
pięknie ową wojnę z przed 700 lat, która 
oczywiście jako zupełnie bezkrwawa jest 
t^Iko pretekstem do różnych zabaw i im­
prez tego miasta.
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U_ ftj-j. hątjraL-t-j. l  bałk&ajfikicb w O-T® * "  "fl™™**1™- beenej wolnie byle 
fóeustamnym przedmiotem różnego rod-a 

isomlbinaej j i  rozważać. Nte brakło ró­
wnież usiłować ze strony mocarstw za sbo - 
dnich, w kierunku pozyskania państw bał­
kańskich,, jako nowych ofiar dla swej po­
lityki wojennej, celem stworzenia sobie 
tam' nowej bazy atakującej przeciwko 
'Nie®c©®% staaowiącyffli doty-cbuza* turnio* 
bytą twierdze.

,Wszystkie t® usiłowania obecni©, ps te - 
©.rdujących sukceste* ntonatockieh we 
„Francji i  po iwzysiąp-teniu Włoch do w oj­
ny, zostały skazane ma mdejpowodzeniss. Ste­
cki© z poństw bałkańskich nie ma już och o­
ty do w itania swego losu j, moua-^wami 
zochodniesmi, skazanemi ma kieską, i ryzy­
kowania konfliktu v. ojeumeg© z silnie u- 
żbroj onemi Włochami.

.Ula oceny nastrojów na Bałkanach, uia- 
■Jśmieiiiie i®ii©re«ująeyiii jest przegląd do­
niesień, nadchodzących z Grecji. Grecja w 
Czasie wojny światowej była zmuszana 
poddać się silnemu naciskom i ae strony 
'Angiji, a. również w ciąga ubiegłych mie­
sięcy była ponownie narażona na nacisk 
ze strony mocarstw zachodnich.

Ostatnio jednak w Alanach ustaliło się 
przekonanie, że stosunek sił uległ zasadni­
czej zmianie. Na skutek wypowiedzenia 
■wojny przez Włochy i niepowstrzymanego 
mąrszu wojsk niemieckich na Zachodzie, 
złudne iluzje uporczywie i rozpaczliwie 
podtrzymywane p *zez propagandę i 
przj pomocy funduszów dyspozycyjnych 
pańs„v, sprzymierzonych — jak donoszą 
neutralni Obserwatorzy z Aten — również 
i w Grecji rozwiały się ibesz reszty.

W kołach ^litycznych i wciskowych w 
Stolicy Grecji niema juz dzisiaj żadnym 
wątpliwości co do tego, kto jest stroną sil- 
jBiedszą. Ho .ehwiłi obecnej Gnetcja znajdo­
wała się w trudnej sytuacji, pantowuż zo­
stała wzięta w "fcłeszc-se z dwóch stron, 
mianowicie p-zez mocarstwa asi, które 
pragną utrzymania pokoju ma Bslfcamach 
i ną morzu Śrództomnein, oiraz mocarstwa 
demokratyczne, które mają wprost przeei- 
wnp dążenia, mianowicie rozpętania wojny 
i na tych terenach.

Hffip jednak odnosi sie wrażenie, ze kie­
rujący mężowie Grecji zbadali w bardziej 
realistyczny spuió.b si rony dodatnie i  u- 
■fennto pewnych nastawień i  pewnych 
syropu tyj i doszli m^zyiem lo przekonania, 
że dla Grecji, podobnie jak i  wszystkich 
■małych państw, korzystnie i będzie zawcza­
su uregulować ma przyjameLluoj słonie 
jbwoje stosunki z przypuszczanym zwy- 
eaązcą.

Politycy m zrr zumieli, że najlepszym 
jtposs^ em Baberptee-ena w graniach  mo« 
ńłiTrośei, pprksgn i  dobrobytu jest trzyma-
nie się zdatoka od pewnych, stosowanych 
dotychczas systemów optofcuń-zr^h.

BeasnmB jąe powyższe należy gtePecd&ió, 
Se opieka brytyjską ate znajdo.je już zau­
fania w Grecji l że kontakty greek'® z pań 
storami sprzymtorzonemi -zostały już -e- 
rwańe. To ramp dotyczy również pozosta­
łych państw bałkańskich. 1  one zrozumia­
ły, Se kości w tej wojnie zesłały już rzueo-

litewski premier tterlUs
•  S l i t l I M M t K ł I M k i l .

<J2) Kownu. 14 stycznia. Litewska at Bi­
da ■te'p|rafLM i w krótkiej informacji 
fffn m l fłn w a t doniesienie a celach 
BrtH>nldewnnj podróży IHewskiego pre­
miera banici*sa do Moskwy i legi niezwy­
kła szybki G y> powrotu w ubiegłą środą

Wspomniana agencja komunikuje, iż 
pnemjeu, po rwym powrocie ze stolicy za- 
przy ł aźni one i z "Litwą TJnji sowieckiej, 
.wyrażał tto z zadów Jeuicn o  osiągniętych 
wynikach. W Moskwie odbył on z Mołoto- 
w«m pro sadzone w duchu wzajemnego 
zrozmnlenia wyczerpujące rozmowy na te- 
Eaaż wynikłych w ostatnich czasach ak- 
tuatayeh zagadnień, jak również w ypra ­
wach dotyczących wzajemnych stosunków.

'W  końcowych rozmowach ze strony li ­
tewskiej udział brali TÓwnież mimster 
Spraw zagranicznych TJrbszysz i  gem rał 
Reklaitis, którzy pozostają jeszcze w Mo­
skwie ceiem omówienia niektórych zaga­
dnień

Podjęcie regularnej komunlkaejj 
ęm ztm ] między FMandję a (fają 

Sowiecką.
Ht/sbiM, 14 czerwca. "W ostatnich dniach 

podjęto nfgtJamną ŁomranSfcicję pocztową 
Ś Lują "SoiwSocka. Przesyłki lotnicre iae- 
Jmwąne ją  proce Tallin I Rygę. Dalej ko- 
r  jniUnlą, *e nastąpiło równi ci podjecie 
koiuiw iłcscjl (w o tiw rj 4fl Hofandli. Za. 
przesyłki, adu e^uwane do Augłji, F*a«> 
c ji i ich kolomij oraz dominiów poczta 
fińska nie przyjmuje żadnej odpowie- 
WBlófflŚeŁ,

W feM lfm ssssiizrasiai^^oiuoiw ie
7 nniilPrill hlBihml nnlilnli mada
jL  p i ł w i i m i  N i f f i i H y  P w i p l  i

T::) Bwiowp 14 czerwca. Francje ogan- 
nąi paniczny strach. W Paryżu p. icu  o- 
gólnepo rndOBis l i  e£ dc mtatecznycl) 
C ranie. Ma prowincji dala * > zauwazyc 
coraz l i y t j  te sa>ue fatathe Objawy, ffao- 
bfli śĵ irtdkowie lufa,»<iują, i«  .wśród spo­
łeczeństwa panuje iiicdychanit wielkie 
i4hu»m^>i pa rząd. Z dnia na dzień ■ v n  
wyratnitjs^e są zisaki upadku 
tychczaeuwego systemu.

Daje się zauważye eer*^ zywrzy sętrze- 
ctw z powodu biednej polttyki rządri. Nie­
mal ze wszystkich st-on kraju nadchodzą 
wiadDnr&śei o aktach sabotażu, które nie­
jednokrotnie przybierają olbrzymie roz­
miary. W  wyuiiJku togo ro-fcajii ®ab®to®u 
w miejscowości Poitiers zabrakło onegdaj 
energji elektrycznej. Dopiero po 8-miu go­
dzinach zdołano napranie uszkodzenie.

Władzo donoszą ludności o tych aktach 
sabotażu iwierdząc, jakoby były one dzie­
łem „piątej kolumny"; która obecnie — jak 
to zapowiadają przez radjo zdenerwowani

speakerzy — mają dysponować pojazdami
mototyzowanemi

Z  ui&zwyMym pośpioeheai *ajr*ądzono 
wojskową ojdekę nad gmachami pabliez- 
.oemi, wszy»Ai®mi fato.vfearai, budyr kami 
dwmeowemi i poeztowemi, jak  sśwśśoń 
•n*3 wielkiean dumami t»w««pwPml I ho­
telami. Ministrom i  deputowanym przy­
dzielono ochronę policyjną, a t( z uwagi, 
na fakt, i i  ipńm  u nich ule czuje się pe­
wny s.wogo życia.

Władco aduuuistracyjne wydają, zarzą- 
dEemia w  tryba© niezwykłej pawiM, ©o je- 
piieioH brrdżl«' powięksaa paiuwame nastiioje 
wśród lufeuam. Budząca hds>perję panika 
'Bspcwnętnanaia -edę rówwfeż w gąppńadt pa 
eałk-OwiÓBi niwwuunych lu b i  i w lymchr,- 
wnniu spokojnych pcaechoidmów, których 
podejisewa się © pazyinaleaneśó d>u 
tiiEtej „piątej kutatany'". W  o»tatni«h 
dniach kilkaset eia^owacoe naKwiiunych e- 
sób w» fkaraoji jpadłiO ©&wą moMdhóur 
tłumów. ® » pwlswwSp z**
stało

0 C > * p c « J y n l .

la k  liffcfriw a#  ta rrw iM i
K raków , 14 eawrwea, 

Powodem fflaezego jarzyny p o ja w ia j 
się w kuchni naszej dużo rzu Iziig, niż »a 
zarhoitóe. jest przedewszystMem fakt, i® 
nie wszystkie pani© domu umieją je  w  ■od­
powiedni sposób trzyr*ądŁnó % częste p©- 
stępują % uieud tak, ż» na stół zostają wy­
daa© w postaci iai-e»,petyczmej i  wyj.ałtrwio- 
u*j z witamin.

G-rube skrobani© i  zdzieranie wierzchniej 
najlepszej warstwy, dbigie gotowani© w  
wtoliiej iluśei słone j wody, te błędy spoty­
kane prawi© ©odzień w naszej kuchni. F rzsz 
teyu rodzaju gotowanie Idą na marne tak 
cenne dla organizmu tkłsA M  jak sole po­
tasowe i fosforowe, pozatem przez gotowa­
nie warzy fT i tracą większość suhstancyj. 
smakowych i  arema+yez® yeh, me mówiąc 
już o życianaeh.

"Ważną rzeczą jest, aby warzywa nie były I 
zwiędłe, — oczywiście, że najlepsze będą 
rwane prosto z g -zedy. Ponieważ jednak, 
nie każdjr może f* bie aa to pozw oli, trze­
ba zwTÓeie baczniejszą u- agę ca praecho- 
wauie warzyw. "Nie należy jb trzymać w 
wodzie, jak się 1 j często praktykuje, a prze­
trzymywać w ehJoduem suchem miejse-i, 
najlepiej w piwniey w wielkich kamien­
nych garnkach, ©szezełni© przykrywanych. 

Zielone warzywa zwiędłe i  wyblakłe na© 
warto są gotowania. T o sam® dotyczy wa­
rzyw korzeniowych, © i©  są zwiędłe, zwiot­
czałe i spareiałe. Warzywa korzaniowo za­
miast skrobania najlepiej oczyścić filbro- 
wą szczotką, Wici© warzyw można obierać 
i skrobać d :nńero po ugotowaniu.

Aby wypędzić i  zabić dr-ohp© owady' i  
ślimaki z kapust, kafal? jtów i  sałat, należy 
je przed przyrzą‘lm™y m. 
nej wodzie,t, 4o której dodano pascg iyłśk 
octu. Nie należy ,1© Jednak moczyć dłużej
niż pół godzŁay.

"Wszędzie, gilzie to jest możliwe, należy 
warzyw nie gotować al© parować. Pasy go ­
towaniu anywa trawa eousjnmiej 3jS 
wartości odźywes^db. Panowanie aietrl£ro 
zachowuje h-szaeni© sole mmcT-ihre i «ł&- 
staneje odżywczą, lecz również zaekowra,© 
ono właściwy wyrzywem rmnk i aTfimat.

Do paawt.nia pot-W^By icoń podwójny 
my sffcgeiną. przy.fcyw ą. W,

. y^łedą
isię -dunezOak łub iąpô isiiljRy kas* dru- 
eiany. Naezyul® jednak mmi być tak 
szczelnie zapaltóęŁe, żeby para ml© » o g ła  
się nlatuiiac. Paroowuul® urwą -eouajmniej 
dwa razy tok dług® ja k  ©otewaafe t e z  za 
t o  w a r to ś ć  M m eitymm  p a ro w a u sy ^ t wa­
rzyw jsst 

Dobrym jart pfam kś; HBoińe
warzyw w* wlaspym sn te w  mafia liib 

w i s p t  Szezęgotóe in«■ bom ,* woiryw, mcmsoHMW m m m a szpa­
ragowa, rzodkiewki, rzepki, maichewk i. 
szpinak, kalarepld, groszki : t. p. Najgor- 
szą i .fo d ą  Jest got~wanię jarzyn w wo­
dzie, ale i  tutaj saau* o«|p0wiednie postę- 
ptrwarie można złe skutki zmniejszyć zna­
cznie, O il© zaś wndy % gotowanych jarzyn 
będzteny używać aa z W ;  straty będą 
miaiimalne. Smak te® powinien być jednąjk 
użyty joszcze tęga samego dnia.
- Sarzyny- j>© etół należy wydawać moż i 
wm gorące, gotowane w ostatniej obwili, 
aby Me przebywały w « M e  ani chwili 
dłużej, niż tęgo kommuzM  potrzeba. Zaw­
ażę Okładać natoży warzywa do gore ^ j  
wody już osó-lonęj, a nigdy 4 »  zimnej. Wy- 
fefe k stanowią zianmiaki i  te łw y . Soli nie 
uatey mzywać więcej niż jseftrzeba. Wła­
ściwa porcja soli, to ty łtćto  od herbaty 
na s Utr wody, Leżeli mamy wodę twardą, 
to f&fląjemy do niej ązezjMę dmitleuku 
©ody, aby ją  zmifekery© W  wódziu twardej 

getują się bardizo dług

fpww ąi#atenfc.;BB^tiatem t* ^ ł8 - 
A m  < c p i i  spcUeczneg, prowadzonym .wa 
własnym zakiesie.

o ^ u jiię c f 6  ł in ^ f . hbJ
niiulr

-lrVłCwi fl Wj

Kraków, 14 czerwca. Znany Oyrk Bnschą 
przybył dnia "t f  czerwca br. m  gościi ne 
występy które odbyws e #Ię będą od dnia 
14 do makpnśzezalnie S3 bm,

K to  tato®  1 polsk a  puLU cznoto m ogła
wziąć udział w przedstawieniach wieczór1 
nych, przedłużył Starosta mieP ki w Owen
Ł t o - . Lcrcwtą ^ołtelpę pntlcyina dla jułuu*
czitofcl do 80jłŁ 24-ttj.

Wobec noiicyjnyuli organów kontrobiycli 
' y. które były w  cyite wyję-ipogą Się osoby., 

gWyioować w danym ra*»e przez U  az* hit 
bite tg wstępu t e  przedstewienic Mą>eząimf 
tegoż dnia; staranne fcachawam* biletu I 
po ukończeniu pizedstawlcf ia febt z togo 

M hhhwm .

O stro żn ie  i  w ódk ą .
Kraków, p4 ezerwea, !W ostatiiSfcłi ©aa- 
ieb mnożą są® sprzedawcy IH&rzj:

sprit3cłaj«; ją  pókątjiie, afcicywiińe po ę y - 
góeewaayeh cenach. Są mA tok ajątącó 
wprytni, że potrafią wydostać «  erygittal- 
nyuh Duszek monopulow^h ich wtofną 
soaWErtość bez nanoszenia 'kąpsli, ę  im  to 
miejsce wlewają jakąś pokątną m-dtriurę.

W  ostatnieh dniach Fogutowie Ratunko­
we jnieiwBiUowaiu w trzech wypadkach
KUtnuSia w ó d k ą , r a k u p io t ią  u te g o  t e w j d  

nlaw ców , grrzycfeŁjn i w .j  o-pokątnych sprztew i 
ooby umarty w szpitoto, a trzecia walczy 
z i ćmie«ci«.

Trzeba zatem bardizo uważać na to, gdzifi 
t  od kogc kupuj© me Kńdkę, a leiaęj ^ o* 
teto zaniechać sp#ywanii togo jsmakedy- 
ks, jeśla nśe ma gde wei, to wódfea rzê  
czywiście pochodzi ze składów mam peto­
wych i  nto została ^wymieniona*1 aa inay, 
mniej waTtościowy produkt.

_Z G D N  ZN A M fcć o  L A B yN G G L O C K
Meamag sn m l aa ilimto* -dkiateWteiiMj *  
p. "Witold ŚwiiarK. m  n«y i •yyngól^ Łtr«- 
kowślki, który pirak^ykował i-ówj w  $#* 
bee. Zgon togo wywołaj wtoM  M  w licz* 
n y e t  k o fa e h  piaeffeafów | p r z y ja fa iS  ię g ®  
ni-ezw ykto uzdu ladoiiego to tk a sa -  

STAN WODY NA W iśle  w Ktetewie 
w diniiu 14 ciaerreą wynosi/ mjinus 152, W 

p a s

XTPf8 W 1 f
to to r -ś  m{{\NadKSMgj®®̂

Hjf- ZllininMffSłjM 99 t
czih-,, % Kaź. /umwtoAtąpawskjin. 
ó.ktualny tygodnik dźwiĘbawy {w(

ątradom 3S: .,Wwnotoy f»"
WV‘, w  &■ -rbliWh feusry ©edl % WAsnef-'

,W .NO „W W i „Cmt m p ar-piui.

waornrą
Dę&ć wódy ̂ powjjąga być toka, aby jarzy-

ebSete ®®dy. nie należy 
wody, mm koniecznie po­

ny byty nią 
używać więcej 
trzeba,

Zaprawtonto waayyw— ito dla pani domu 
szeroM© phto do  popite. Większość warzyw 
jfoojBeamowydh .jest datek® smaczniejsza, 
gdy *aę je  podaj© *  dobra® przyrządzonym 
sosem. lsm@ ruów są nąjłepMe zasmażone 
z  sadem  i ® mąką, 3©s mm inne zapiekane 
% «m em  hotonderskina, lub beszanietonj itp. 
"Więbwseść jednak mdawtoteia się oblś- 
rtora maiłem % bnłeeaką aamażoną na ru­
miano, Z e t.

Dcbrowolua sNżta pracy m W&mB&h
Oelo, 14 ^eawneia. Ncrweeka m la  naro­

dowa, obradująca obecnie pod przewod­
nictwem pnenesa rwada tónfflsiteniiena p o ­
stanowiła wprowadzić dobrowolną orga­
nizację pracy, do któneg zmrządn wesżłoby 
wiele znanych osobistości norweskich.

Główinem zadaniem tej nowej organiza­
cji bąctato poczynien i©  saę do odb^ ow y 
Norwegii, jak tówuI-jż do wzm&żeiua pro­
dukcji drzewnej i  ż j wmościowej. Btoro- 
Wuictwo wydzialn tei oa^gainizacji oddano 
podsefcnetarizowi sutemu w mini-stenstwie 
mkmpwssL £im ,x iSolheim, który otw m l- 
caąf m br aw, ż© mowa I-je ja  pracy 
p r r - j t e p i  w  najlmóteizysm c z a r n e  d o  d te Ja *

t e .

tt3 " W fl6 n 6 '

14 esasewoa. 
de Jamajro, że wydrial
wj siąpił z MSksma. pnojtetemai

4 v ń-1 j  BUf

W  shnefate I j?eh topaBeeum-i Jest tegba- 
g ą  hnm dlowa, :  a bc m  »»ł n J r m  są  wsztdkto akty wniempe. Pfety 

o te z y m ń ty  n
na opuszczenie portów jedynto wtedy, gdy 
złożyły pełne gwarancje, iż stosować się 
będą do odnośnych przepaść tr.

Na wypadek, gdyby rtrefy ochroainezo- 
ąbafe przaa jedne z państw wojujących

■namszon1, maslt&y Asm* ycumbiika połud- 
Duewo aanerykaósjka teadaĆ całe zajście i 
wtórne 4© ^ 0  pfotTO z odpawiodr

U m yt o  m  ś B s t e  M t o t e -
Do typowych obrazków nBczuyuh vri 

Krakowie natoża.y przed wojną „wędro­
wne prkiesfery", które grajae, przenosiły 
się z jedne| p punktu na Arngi.

Działan5a wojenne przerwały na jakiś 
«zis prrasy tych mtotrzow, iem - 'seenae, 
k ie d y  p » ,m i  enlę ^e-n eezn ©  < b u d z iły  ewłąl 
pyzyńodę do Łowege _żyeia, »  teren aa pa­
ni w wojennych awtaj pra^gHnaęty dtóa ko 

y a ć h ó d , -zn ow u  r k a z a -w  t l ę  t e  (typow e

Wlałby wpr8wafóaf3 czas letni,
Rzym, 14 «zjrwca. 

jeszcze w bieżącym
Włochy wprowadzą 
rgodniu czas Ie.tr i. 

  .. , ___ jomuańkatu wszyst­
kie zegary w© Wołszedh mają być przosu- 
.nięte w  mocy ą  yńąteg. ma sobotę o  jedna n 
godzmę naprzód. W  ten sposób mus wło-^ 
« M  zostań to megodnioiy z  czasem, ©bowią- 
:zniąn m ©beemie w  NienmzeeŁ

K R O N I K A
■BMsnfur

w Hansom in.
wMUfitHL 3 1 jSib 0.1 K byn. MIM 1

W&wyfil AAffl hB f&d*
ko-
wa.

r s i
m  w agm y raaztei t e ś ( t o g i i ' j m A M j i
OtkręgLi "WtasstoA w tvki]0gD— _̂.TO_ ...--------- --— 2  przydzi0Ad uą
Wsasaawę * hrześcijanle trzym ają 25 wa­
gonów, resztę zaś żydzi. Do chrześcijan za­
liczani są Polacy, Gruzini, Rosjanie i Bia- 
łomsdmi. Podri.ał odbywać się będzie za po­
średnictwem komitetu pomocy &potec&nej4

b y m  słę kiedyś wodzigzućw ad®!, 
T© % lka w  ["rakowi - , .
Oć Brąnry Sbrrjańslrlrf l-dhelzą gląsS! 

młodocianych śpiewaków ulicznych. J*st 
ich trzreh. Jede» z miefa dztorto buńczu­
cznie harmonję i wygrywa na n o  melo-’ 
dję skocznej i  popularnej pios' iki. Ińnyi 
wydobywa we swej krtani wysold* tesy- 

Brama jEtejańska, w»jt* z  przyłssten 1  
damami zda ©to fc-ńtśiyć d© wtóf® W5WJ ki, 
*  komtoy m derskn î Mają mą wyMągac 
w za^HtówlMatsł *we k®ófki« szyje, Ptec--'
tw© p-zesl ra"^«ne jak  szalone konkuren­
cją %rk»ete do gary. ’$ a  tUacy PltejsA -4 

powstał żywy zatere 
Wśród etoLeri kr.ak^w l̂ iA  Fl*J?t bły-sz* 

ezą białe spednto innej aitozw i orMestry- 
Każdy gra ®a jakimś H(“ 'tri?»Dj*Me. a to- 
A jm  tu warzrszką, uaśladtjąe słowika, 
î śmra serenad® ® łóczerl 1  tek na psucie 
ąpkwaezkb „Daj t e  za nią jeden yr©rz , 
sypią mą tełk ;- Każdy w j w #  parę gro­
szy «  P«jeissw0»r;sz- Ł zakątków kiesuS&ni, 
bo sztufe wszak trzeba popierać, a »J j»*  
ków jak żył. zawsze muzykalnym byt 

Ludzi© zaspani jeszezs p© mrożupj ‘zimi®- 
oeknęli się wreszcie pod wjfyw©m muzy* 
ki ulicznych grajków. Przypomina onaim  
beztroskie ©hwras, alu jskfee 4 mra», TJłi- 
ezni grajko"wto ®_® «t o (tern ni© w tebte 
jak  rozatpesutoją tócbkto djtszej ieh ptesen- 

4 «erm «dy wnoszą yromyk steńoa w: 
szane myśli ezłowtoDa.

huLMy prz ete®feąe c b o k  ćydh inapnowi- ■eewanjtok prktesibr temewdli «uśl sto o* Śmitehmąć. Bo przy taMej tmuzyee, ąx. 5* teks- h śpiewakach, precz wsiębam ajsuste®myśli,
.. .Niema iąk ą mas w  "Samkowie, 
Kral jw  te żydie i -zd»pW3©,
Kraków swój urok ma', 

dźwięczą ostatnie słowa melodyjnej pIoH 
senki.
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C Y R K BUSCH BERLIN

Otwieramy nasze wysiępy gościnne w K R A K O W I E  (Małe Błonia) dnia 14, czer­
wca 1940 r., o godzinie S-mej uroczystym widowiskiem

L u d z i e  *  z w ie i r z ę ia  *  s e n s a c j e
Przed oczyma widza przewija się bez przerwy między menażerją, podjum sceniczueiu i jjo^isami gimnastyczne- 

jii  widowisko cyrkowe nie cgtąaane dc ląd pod kopulą cyrkową, mcgącą pomieścić 10.000, 15.0u0 i 25.000 widzów, 
przyczem zmiany obrazów odbywają się według najnowszej techniKi organizacyjnej. Cyrk Busch nie star- się szumną 
reklamą wzbudzać zainteresowania tym czy owym wystę pen,. Przewijające się w blasku reflektorów pojedyncze nu, 
mery oświetlające je wyraziście i bez upiększeń, śmiało poddać można, każdy poszczególny występ, najostrzejszej 
krytyce.

1
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Państwowy bank fiński wstrzymał 
kupno funtów angielskich.

Helsinki, 14 czerwca. Z polecenia pań- 
ST.voweqo banku, wszystkie prywatne ban­
ki fińskie zaprzestały zakup funtów an­
gielskich. "

liunaj znowu przybiera.
Belgrad, 14 czerwca, Stan wód na Jju- 

najn i jego dopiywacl znówn sit; podniósł 
Pod Belgradem zar oicwanc stan wody 
wyższy o 665 cm od stanu normalnego. 
Istnieje obawa, że Dunaj wystąpi z brze­
gów i znowu wyrządzi wielkie szkody.

Z W I E R Z Y N I E C
oglądać można począwszy od dnia 15-go 
czerwca b. r. codziennie od godz. 10—20.

Jako występ specjalny poz» programem.
INIIYJSKI TRICK LINOWY

jedyna sensacja światowa.

PRZEDSTAWIENIA POPOŁUDNIOWE
obejmują pełny, nieskrócony program. —  Ceny przyetępne od zl. 1.60 wzwyż.

Przedstawienia dla Polaków odbędą się: 
w niedzielę, dnia 16. czerwca br., II we czwartek, dnia 20. czerwca bft*
we wtorek, Jnia 18. czerwca br., II w piątek, dnia 21 czerwca br.

•*"--------------------- ------------------------ -------------------------------------------------------------- ——-----------------  .""■w.......
Codziennie dwa przedstawienia, popołudniu o godz. 3.30 :1 wieczorem o godz. 8-mej.
Przedsprzedaż przy kasach cyrku {teł. 20701) od piątku, dnia 14. czei wca 1940 od godz. 10-tej przedpołudniem bez 
przerwy, na mieście uilely do nabycia w księgarni Wilczyńskiego, Rynek 34. Tel. 100-05.
Bilet cyrkowy upoważnia do odbycia drogi powrotnej do domu do godz. 12-tej w nocy i służy władzom policyjnym 
do wskazania się. —  Dla dzieci do lat 12-tu 50o/0 zniżki.
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Osuszanie TsJanych tereitów 
w Holandii.

Amsterdam, 14 izerwea. Jjk donoszą pi­
sma holenderskie, przystąpiono ostatnio 
dc osuszania ilunych terenów rmtiycłi 
wodą podczae dziara.j wojennych.

.Het Volk“  donosi, że prace nad osusz,et­
ui em wykonywane są również nad Zuider- 
see. Pismo ..Standard" stwierdza, że szko­
dy poczyniona przez wy sadzenie w powie­
trze mostów wynoszą około 20 miljonów 
guldenów, a odbudowanie icb potrwa do 
8 miesięcy. ______

Dymisja pimwnikdw włoskich 
w Suuzie.

Rzym, 13 czerwca. Jak donoszą z Port 
Sald zwolniło w przeciągu 24-ch godzin 
tamtejs: :i towarzystwo naftowe Shell
wszystkich swoich pracowników Włochów.

Również towarzystwo kanału Suezkiego 
dało dymisje w ,.ystk:m swoim wyższym 
i .. .£ ;zy,n urządnlkom, podobnie jak .liej- 
ska gazownia w Pert Sald, będąca fra tł­
umkiem przedsiętio-stwrm.

Trzeba podkreślić, że wszystkie te zwol­
nienia miały miejsce na kilka dni przed 
wypowiedzeniem wojny przez Włochy.

Król Korol II. Interweniuje w Ankarze
Bukareszty 14 czerwca. Ambasador ru­

muński w Ankarze doręczył rządowi tu­
reckiemu pismo, w którem król rumuński 
wyraża życzenie, oby Turcja Wobec nowe­
go położenia na morzu Sródziumnem u- 
trzymała dalej swoje stanowisko neu­
tralne. Agencja „Transocean dobrze po­
informowana w kołach dyplomatycznych 
donosi, żz  równeż pozostali czmukowie 
ententy bałkańskiej Jugesławja i Grecja 
w tym samym duchu usiłowali wpłynąć 
w Ankarze. Przystąpienie do wojny Italii

zasko jzylo, jak tutejsze komunikaty do- 
nobzą, oirręry aljanckie na Czarnem mo­
rzu. Dziesięć „tatków handlowych angiel­
skich, trzy lub cztery francuskie i cztery 
włoskie pozostają jeszcze na tamtejszych 
wodach. W  wypadku gdyby okręty han- 
jio»a  mocarstw zachodnich usiłowały 
wyj ić z .norza Czarnego przez cieśninę 
D«rd ne. ,ką w moi ze s  rńdz ssane, byłyby 
narażone na -potkanie floty włoskiej, 
która czuwa na straży w swojej bazie, na 
wyspach oodekineskich.

Stosunki dyplomatyczne między Italją 
a Egiptem nie zostały zerwane.

lizyin, 14 czerwca. Pomimo oświadczenia 
i » J a  egipskiągo, że zrywa stosunki dy­
plomatyczna z Włochami, koła rządowe 
nioski uświadczyły dzisiaj, że o.lcjałne 
potwierdzenia fcsgpł zerwaniu dotąd nie 
nadeszło do Rzymu.

€o grają w kinach?

Kino „ADRIA"
g R Ą g Ó W . ul. STAROW IŚLN A 21

wyświetla od piątku, dnia 14 czerwca 
1940 r. wspaniały film według powie­

ści T. Dołęgi Mostowicza, p. Ł

Profesor Wilczur
z Kaz. Junoszą-Stępowskim

w roli tyraiowej.

Ponadto: Aktualny tygodnik dźwię­
kowy (wojenny).

PocząteK programów o godz. 3-30- 5.39 
i 7.30, W  niedzielę i święta poranki 

o godz. 10 i 12-tej. 1195k

f fKino 9,£Łllanłi&
KRAKÓW, STRASOM 15

Od piątku l i  b. m. i w dnie następne 
znakomita komedia muzyczna p. t

Nieznośny
P a n  P M

kW  rolach głównych:
Harry Peel,

Hilda Wiirsn«r.
Jako nadprogram Tygodnik dźwiękowy
Poozątet sea iaó-w w dnie powusedaie o gśttz. 
S.30, 5.15 i 7 -  ’  JoTjoty, | t Zzłele i świąLi 

O godz. J, 4.30, 6 1 7.30 
W  niedzie le  ■ św ięta  p ora n k i o  god z . 10.14 f  1ż«ej

IlNTk

JOANNA CZARKOWSKA.

Zwątpienie
25),-------------------------------

Franciszek z przyjemnością tytułował 
[Martę i nigdy nie wiedział, co ma ze Sobą 
zrobić, aby się jej przypodobać i okazać 
swoją najgłębszą, bezinteresowną sym#a- 
fcjfe..
m Nierrb Franciszek nie martwi, dzisiaj 
jest zły dzień, bo chmurny.

— To! h o !. . .  — Franciszek już się śmiał 
na całe gardło — ja  to ppn let tm, jak pani 
Jdyrefetorowa zawsa mówiła, że m  słońcem 
ifco i na sereu robi się jasno.

— Tąk, tak. . .  czy mój mąż jest na gó­
rze?

— Nie, parna dyrektora izisiaj popołu- 
tfniu jeszcze nie było, nawet pan clfcu+niew- 
ak. iek fonował dó domu, bo jakieś tam po 
Siedzenie ma być w Izbie, ale nikt się nie 
odzywał.

Marta się zdziwiła i zasmuciła, małą 
(chmurka niezadowolenia przebiegła po jej 
złotawej twa “zy i ściągnęła brwi w dwifl 
równa kreski. „Pewnie sieuzi w domu i 
■martwi się, albo wyjechał z M alickim ..> 
byle nie sam. oo jest nieobliczalny w 
.w swoich Wniesieniach. . .  może to i le­
piej . . .

— Co porabia Wicek, czy się dobrze u- 
Ozy?

— Ale, gdzież tam, Franci *zek ma tyle 
kłopotów, chłopak drań, tylko bąki zbija.

— A Stasia? Niech Franciszek 34 przy­
śle, tó Stasia dostanie sukienki z Ma rty.

— Oj, pani dyrektorowa zawsze taka sa­
ma, jak anioł. '

— h m .. .  — Mar+a się roześmiała, ale 
Sak nieznacznie, j~kby się jej chciało pła­
kać. — Do widzenia, panie Franciszku!

...z a ra z ... o czem myślała? A h a ... 
może lepiej, że Jerzy sam będzie parę go­
dzin, może go męczy je j stała obecność, 
je j troskliwość. To jest męczące, oczywi­
ście! Czuje się, jakby był ciągle z pielę­
gniarką. Ale Jerzy jest taki ostatnie po­
denerwowany. I  ona dzisiaj. . .  ta cala sce­
na była okropna, skąd mu Orkicz ? . , .  Mar­
ta wie, że Orkicz do niej odnosi specjal­
nie, nie czy to jej w ina?... Parę godzin 
miech zostanie sam, może się uspokoi, zro- 
Biraie, że to było niesprawiedliwe,

Dzięń był sz iry, smutny, ciężkie chmury, 
|ak brudne płachty; wisiały uą<3 ulicami.

Czasem przejrzało słońce, ale zakurzone i 
rude chowało się szybko, jakby się zawsty­
dziło. W parku jasno-zielone wierzby pła­
kały długiemi, cieńkiemi łzami gałązek 
opuszczonych az Jo ziemi.

Paw ilon SztuU. Możnaby wstąpić na pa­
rę minut, obejrzeć, chociaż Marta i tak się 
niewiele na tern rozumie, ale co zrobić z 
czasf m?

I akuraftnie spotkała Orkicz a! Możnaby 
to n i&we.c pechem, gdyby ją ktoś ze zna­
jomych zohdjuzyt i przypadkiem r fj» in - 
niał Jenzcmu no!... Tembardzacj. że urkmz 
nie umie zakryć swoich oćzSi: twarz jego 
jakby ledwo ociosana z płyty kamiennej, 
preiaienieje teraz, kiedy idzie z Martą.

— Nie wiedziałem, że panią intersuje 
wystawa, postaram się służyć jako Cice­
rone.

Trudno! Marta musiała się zgodzić. Cho­
dzili od sam do sali, Orkicz tłumaczyi jej 
manierę malarską, nieprzebrane bogactwo 
barw, tematów zS ezęjy do niej pzrem^a/ioć 
oczyma, ustami Orkioza, k tóry objaśniał, 
olśniewał, zachwycał i drwił.

— O widzi pani, to jest oymtkdizm.
— Ale co? Ja wiem, że j .an siię wyśmie­

je, ale toaporawdę rńezego nie wadzę.
— Coś pani napewno widza w tych ra­

mach, proszę mi określić swoje wrażenia 
wzrokowe.

— Całkiem, zwyczajne płótno w dwu ko­
lorach mętaie-różowym i mętuie-żółtym — 
nic więcej, cóż to 3 v że  być?

— Oczywiście aiikiiby =ię nie d rayślił, 
że to jest „Melancholja“ — tak bob‘e na­
pisał malarz u . płótnie, ale ja  myślę, że 
człowiek, patrząc ma ten róż i żółć mota 
dostać czarnej melancholii. To jest wybit­
nie Bdęgenero wony symboliom.

— Widzę, ż; zoezynaiń się rozumieć na 
SEtrn e, gdyż po przeczytaniu tematu po­
myślałam mniej więcej to samo.

«- Może pani oglądnie „Prawdę" -  stoi 
tam w tej małej «a.lce, je»t odosobniona 
od tłumu żywych, kamieni i płócien.

Na wysokim postumencie stał posag na­
giej kobiety.

Z posagu patrzyły o^zy i przemawiały 
ręce wzniesione w jakiejś ekstazie, jakby 
sięgające do najwyższych, nadludzkich, 
kosmiejznych szczytów wzruszeń.

Marla nie mogła ni* mówić, ani słowa. _
Wszystko co było ludzkie *ostało w tej 

małej sali, w  ridosubmonoj materjajnie, ale 
jakże bliskiej prawdzie życia. Cierpienie, 
bób miłość, tęsknota, liii* Izka ora wda za­
klęta w p"»ąg kobiety wyciągającej ra- 
m iona...

— T*» jest p r a w d a  — pomyśilałą na 
glbś, jakby zapomniała a  PAicizń,'

— ł> y  i te, która panią gnębi11 — zapy­
tał Orkicz, jakby .szyhał .na sposobność za­
dania tego pyt* nia.

— M de? — 00 pan możę o tern wiedzieć, 
że mnie boś gr^bi, czy mnie coś gn“bi — 
poprawiła sic.

— Obserwowałem, jak pani wchodziła i 
vogóle panią obserwuję, a umiem patrzeć 
i widzieć, biedy chcę-

Marta milczała. Ten ezio\.iek jest nd. - 
bezpiecaay, ma nietylKo rzeźbiarskie oczy, 
ale roen*gtsaowskie i . . .  męskie, natar­
czyw e...

— Więc kocha się pani dalej w swoim 
mężu, pani Marlo?

„ Jaikiiż on ma sposób za Ja w inia bezpo­
średnich pytań, wproś t nieJelikatnych... 
co za pytanie?"

— Tak, to znaczy nie kocham się...
— Więc jednak nie?
— ...tylko kocham swego męża, dokoń­

czyła Marta.
— Zastanawiam się tylko nad tern, czy 

pani mówi z przekon- nia, czy z przekory, 
bo zdaje ma się...

— Źle się panu zdaje, j eśli pan sądzi ina­
czej, zresztą poco miałabym1 być przekorna 
i wobęć kogo? Wreszcie w jakim cefu za­
daje mi pan tego rodzaju osobiste pytania?

3ETm, chciała pani powiedzieć „niedeli­
katna pytania, czy nie tak? ale mężczyźni 
nie zdobywają nigdy kobiet delikatnością, 
tylko silą i brutalnością, to kuble tom im­
ponuje, może jrzez prawo kontrastu.

— Zupełnie nie rozumiem co pan chce 
perzez to powiedzieć i lepioj zakończmy tę 
rozmowę.

— Wiem, wiem, że panią oburzam, ale to 
oburzenie J ?st u pana pewnego rodzaju for­
mą! samoobrony.

— Przed czem? Co pan mówi?!
— Zaraz pani powiem... przed samą so­

bą. Te ramiona, które pani widziała wznie­
sione we wszystkich prawdąch, to są pan, 
ramiona i te oczy i usta! Tamten posąg 
zniszczyłem, rozbiłem, leżą gruzy w atelier. 
Ta nowa orawda, to jest pani w uniesie­
niu, w poszukiwaniu jakiejś drogi poprzez 
kręte, małe ścieżki od neddei, miłości, tę­
sknoty, aż do zupełnego, drętwego zwąt­
pienia!

Pani się śmieje, bawi, rozdaje pogodę, 
ale to jest kkmetwo, bo wov uatrz już eoś 
się czai i pani się przed teni broni. A le to 
jest wyciągani, ramion w próżnię...

...N ie!! NieM uiech pa„ przestanie, nie 
chcę słuohać dalej, to są fantazje artysty­
czne! Żegnam pa.,a... inż hic... nie mogę 
słuchać, $ziś n ie lł ...

Biegła .ulicami wzburzoną, przerażona

odkryciem tajemnic, które starannie ukry­
wała w zakamarkach duszy. To niepraw; 
dal Nie wątpi, nie wąipi w Jerzego ani 
miłość, wszystko co się dzieje, jest przej­
ściowa, złą falą. Jejzy ni i jest winię®; nie 
może znieść swego Kalectwa — to wszyst­
ko. Pocóż dopuściła do dzisiejszego wybu­
chu, do tego strasznego momentu, kiedy 
jej wypomniał, żc go wtedy... pchnęła... 
Ale mimo wszystko nic się w n iej> nie 
zmieniło, ucznek spotężniało, treść jego 
była coraz pełniejsza, doskonalsza... To 
wszystko nieprawd-! Nie chce nigdzie wy­
jeżdżać, u nikogo bywać, u nikim nie roz­
mawiać. Chce być z Jerzym, poddać się 
zupełnie jego woli, dla uirgo tylko mieć 
tysiąc twarzy, jedną promienniejsrą od 
drugiej. Powie mu to zaraz wszystko.., 
natychmiast gdy wróci ., Przebaczy mu 
dzisiejsze uniesienie, zostanie niewolnicą 
jego woli, my sli.

Marta biegła., .  chciała się ukorzyć, 
przebaczyć, wyrównać wszystkie nieporo­
zumienia.

Mrok przesłani ał już ulioe, lato świeciło 
jeszcze ostatniemi drgającemi słabo bla­
skami, które kryły się '.a spłowmle sza­
rością chmury. W  ogrodzie panowała^ci­
sza, z domu patrzyły osowiałe, szkliste 
okna, garaż był zamknięty „pewnie Jerzy 
wyjechał, n;gdy nie wyjeżdżał beze mnie— 
pomyślała z żalem Marta. " $

Weszła do swego pokoju, zdjęła powoli 
płaszez i kapelusz.

„.. .Kiedy on -wróci?,., nie będzie nic m ó­
wiła, tylko zaciśnie mocno ramiona wo­
koło jego szyi, przytuli jego biedr i zmę­
czoną głowę do siebie. Jerzy wszystko zro­
zumie. ... Zaczeka v  jego gabinecie teraz..# 
w pełgającym, cichym mroku..

Pode1 zła do drzwi, klamka zazgrzytała; 
nieprzyjemnie, w fotelu ci°dział Jerzy 
przechylony przez oparcie, głowa prawić 
spoczywała na biurku.

Zaskoczona tem nieoczekiwtnem spotka­
niem stanęła w progu...

...Jurku !... zaczęła cichutko, aby go  nić 
zbudzić.

Zrobiła krok w przód... cicho na pal­
cach. . .  chciała go obudz.ó pocałunkiem.. < 
seri e waliło w męce oczekiwania pieszczo­
ty. .. przebaczenia...

...Jeszcze krok wprzód i . . .  zobaczyła’ 
cza-iy, lśniący prsedmiot ca pedłodze... 
upadła na, kolana obejmując jego nogi..# 
jakiś nieludzki svowyt u wiązł je j w krta­
ni, kiedy zooaczyła me'ą, cienką strużkę 
zastygłej już krwi od skroni do ucha. . i

KO.NIE&
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X u p i m y  
6 p ił taśmowych

używanyćh, lecz w  dobrym 
stanie (oiaz zapasowe). BATA, 

hadom, ul. Dolua 10.

OSUBA
m łoda, Inteligen­
tna, - potrzebna 
zaraz d_> 3-letniej 
dziewczynki na 
6 - 8  godzin dzień 
nie. W yczerpują­
ce oferty z poda. 
nitm  warunków: 
Goniec Krakow- 
_ki, Kranów, „N r 
19414“ . 19414

POTRZEBNY
fry z jer  męski na 
stałą w y o  i n ózkę, 
Kraków, Mazo­
wiecka 4. 19550

SŁUŻĄCA,
aiia, spokojna, 

B gotowaniem i 
pom ocą w restau- 
raoji, potrzel aa. 
K raków  Koście 
śzki .l3. 19555

GĘRtyANISTA
do prowadzenia 
lekcyj, tłumaczeń 
potrzebny. Zgło­
szenia: Goniec
Krkk., Kraków, 
„N li. 19524“ .

1 1524

K U C H A R K A
do „ensjonatu 
(ZaLopanei : do- 
Ijremi świadeo 
twami, może się 
rg łosió : Kraków, 
J ayiellonska 10 
m. 7. 19567

. PORTJER,
mó riący po pol­
sku i niemiecku, 
potrzebny. Zgłn 
szenia osobiste u 
kierownika Hote 
fu „Warszawskie­
g o ", Kraków, Pa­
w ła 6. 19571

E LE K ' RO.
M ONTERA,

pomocnika, ewen­
tualnie flfcg iego  
obcinanego 
urządzeniem — 
Rentgen i przyj­
m ie: Zakład Ele- 
kti-otechni zny — 
św. Jana 13.

19620

C ZELAD N IK

tj.awieeki j pq-
rzebuj Jagiel­

lońska 6A, m 7.
19626

C ZE LA D N IK A
d pomocników k o - 
walskiob p rzy j­
mie, zaraz Praco­
w nia kowalska: 
K ra k óy , Ludwi­
nów, ul. Konop­
n ick iej 71. 19598

■OSZUKUJĘ
pom ocnika do 
cukiernika. Zgło 
szenia1: Karm e­
licka 23, godz. 
5— 7. 19603

PO TĘZEBN A
Cd- rąraz pom oc­
nica domowa. —  
'Mictiąlowskiego 

2, m. 9. 19615

GOSPODYNI
poszukuje pracy 
We dworze do 
samotnej osoby 
lub m ałej rodzi­
ny. Gonieo Kra­
kowski, Kraków, 
„N r, 10556“ .

19556

k r a w c o w a
samodzielna po­
szukuje pracy za 
raf] —  Agencja. 
Sienna 12 „Z d ol­
na". 19587

N AU C ZYC IELK A
szuka pracy do 
dzieci, w , gospo­
darstwie dom i- 
wein, sklepie lub 
inpem przedsię­
biorstwie —  m iej­
scowość obojęt­
na. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
19519“ . 19519

Za lerminowe 
zamieszczenie

nieprawulemy 
żidnu odpowie­

dzialności.

L A T  38,
poszukuję r „sa­
dy rządcy f-ilwar 
ku, kierownika 
m .eczarni-serow- 
ni. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, — 
„Nr. 1362k“ .

1362k

MOTNY,
lat 36, posiadaj 
cy 2090. złotych, 
znajomość buchał 
terji, pracy w 
handlu, poszuku­
je  zajęcia, skro­
mne warnnki — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ra­
ków, „N r. 19384“ 

19384

MISTRZ
budowlany z pra­
wem wyi omywa­
nia robót, szuka 
posady, chętnie 
wyjazd. Zgłosze­
nia: Goniec Kra 
kowski, Kraków 
„Nr. 19594“ .

Iv594

M ASZYNY
do szycia używa­
ne, Uknuje Kri- 
scher, Zwierzy­
niecka 6. 19440

ZŁOTE.
srebrne przedmio 
ty, biżnterję, ko. 
rony kupuję. — 
Pieracki-ego 5, — 
mieszkanie 2, — 
10—13.30, 16—17.

19484

M ARKI
pocztowe kupu­
je  dziesięć lat 
istniejąca „F ila- 
telia". Rynek 9.

19487

E LE K  TRYCZNY
aparat do spawa­
nia kupię. — A, 
Słowik, Kraków- 
Olsza. Piękna 1.

19584

■'UPUJE
wszelkie znaczki 
pocztowe „F-lla- 
le lia "  Kraków, 
Długa 14. 19643

BI iU T ER JĘ
złota kupię, naj­
lepiej zapłacę, — 
ulica Jabłonow­
skich 7, m. 4, go ­
dzina 11—1, I — 6. 19644

UBRANIA, 
B IELIZN Ę  
NOSZO-IĄ

w każdym stanie 
kupuję, na żąda­
nie przychodzę 
do domu. Józefa 
42, m. 2. 19645

P IE K A R N IK
“■azowy lub ele­
ktryczny kupię. 
Goniec Erakow- 
ski. Kraków, — 

Nr. 1 15b0 .
19580

M A T E R JĘ
ra  ubranie, ko- 
stjum, bieliznę 
kupię ulica Ja­
błonowskich 7, 
ni. 4. 19488

K U PIĘ
małą parcelę bu- 
doy di na na przed 
mięściu Krakowa. 
Oferty: Goniec
Krak., Kraków, 
„N r. 19411

19415

K U PIĘ
żelazo betonowe, 
stare ok u -, drzwi 
oraz kami’“ ń ła­
m any — okazyj 
nie. Oferty: Go­
niec. Krak., Kra­
ków. „N r. 19416“  

19416

S K LE P
spożywczy, cu ­
kierniczy. inny, 
kawiarnie z u- 
rządzeniem, to­
warem, sam lo­
kal, blisko śród­
m ieścia —- kupię, 
wydzierżawię. — 
Dokładne zgło­
szenia: Goniec
Krak., K r ików, 
„N r. 19561“ .

19561

K U PIĘ
aparat piwmy. —  
Zgłoszenia: Kra­
ków, Kopei-irka 
£3, Białońiowa.

19564

l E IK Ę
i obrazy kupię: 
K rarów , Grodz­
ka 1-5. —  Opray a 
obrazów. 19520

M ASZYN Ę
do szycia kupie. 
Zgłoszenia: Go­
niec K iak.. K ra­
ków, „K r. 19522“  

19522

K U P U JĘ
noszoną gardero­
bę Płacę dobrze. 
Starowiślna — 
54/24. 19338

K U PIĘ
parcelę uzbrojo­
ną w Krakowie. 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
19393“ . 19393

K U PIĘ
lodówkę elektry- 
cz ją . Zgłaszać: 
Filipa 9, Kuobel.

19528

PIŁKI,
bui iki tenisowe 
irazda ilość ku­
pię. Oferty: Go­
niec Krak., Kra 
ków, „N r. 19531“ 

19531

SKORY
futrzane, — lis ; ', 
tchórza, króliki, 
zające kupuję —  
płacę najwyższe 
ceny: Makar, 
Rzeszów, Rynek 
22. Id >44

K U PIĘ
żelazo betonowe. 
W iadomość wskle 
pie towarow że- 
lazmych, Proko- 
cim, Krakowska 
8. 19545

K U P IĘ  SU CZK Ę
rasy wilczej do 
Pilnowania >s- 
D u lo w a ń .  W iek 
od 1— 3 l a t .  Sz 
bkie zgłoszeń 
do Firm y Pi- 
sćhiager, K ra­
k ó w ,  Kącik 20.

1063 4

z ł o t ą  
BJŻUTERJĘ

liib srebro, może 
owć połamane. — 
kupie. Grodzka 
5, oficyny. I. p. 
m. 4. 19181

ZŁO TE
hranzoldty, łańcu­
szki, pierścionki, 
oraz srebro kupu 
ję ; Grodzka 2, 
m. 9, oficyny
I piętro. 19075

UBRANIE,
futro, błam, bie­
liznę kupię. — 
Starowiślne, 21, 
m. 8. 19206

SZAFY, STOŁY,
łóżka, krzesła, 
lustra, jadalnie, 
sypialnie, gabi­
nety oraz wszi 1- 
kie urządzenia 
domowe kupuje, 
płaci najwyższe 
ceny gotówką! — 
Hala Meblowa, 
Wiślna 4, parter.

3901 )

ZNACZKI
pocztowe polskie 
i zagranic: e ku­
puje „P olon ia”' 
Karmelicka m

S T A R E  ZĘBY,
mostki, korony 
kupuje i pizera- 
bia : Zagład den­
tystyczny, Dietla 
60. 19316

Z^BY
sztuozne stare 
kupuję: ul. Sta­
szica 11, m. 1„ 
popołudniu.

19313

PATEFO N
walizowy z p ły­
tami kupię oka­
zyjnie. Przynieść 
ze sobą: M ikołaj, 
ska 6 ,1 piętro (4).

19260

FILATELISTO M
ni ikorzystniej 

spien.ęża zbiory 
„M unous", Kra- 
Łów, Rynek 37 

18026

G AR D ER O BĘ
NOSZONĄ

męską kupuję, pła 
cę najwyższą cenę, 
na żądanie przy­
chodzę do domu: 
Józefa' 2a, sklep 
narożny: - 18375

7 Ł0 T E
przedmioty, stare 
zęby, sreb ro . ku­
pię: Długa 27,
oficyna, — parter 
m. 12a. 19176

P A R C E LĘ
budowlaną kupię, 
nu— 7u tys. .Go- 
nieo Krak., K ra­
ków, „N r. 19395“  

19395

DOM
piętrowy, nowy, 
kupię od w łaści­
ciela w Krakowie 
Gonieo Krakow­
ski, Kraków, „N r 
19394“ . 19394

K U PIĘ
lisy : srebrny, nie­
bieski. Zgłaszać: 
F ilipa 3, Knobei.

19529

SlN G ER A
maszynę damską, 
u branie, zarzut, 
kę, spodnie sprze 
dam. — Lubelska 
31/14. 19203

JESIO N K Ę,
m oking, skórkę 

karakułową tanio 
sprzedam. Staro­
wiślna 21, m  8.

19337

TANIO!
u brania męskie, 
trencze męskie i 
d arrft k i o, suknie 
damskie, koszule 
siatkowe meskie, 
sandałki dziecin­
ne, obuwie mę­
skie i  dam kie 
Sprzedaje . Sklep 
Komisowy R y­
nek Gł. 26, I. p.

19629

O K A Z JA !
Parcela półtora- 
r orgow r Kra­
ków, — dzielnica 
przemysłowa 40 
tys. Nadto =ze- 
reg i-ealmości —  
sprzeda „Loka­
ta", Kraków, — 
Łobzowska 4.

19617

W ILLA
I-piętrowa (czyn­
szowa) L6 pokoi, 
półkomtert, przy 
tem około 2 mg 
ślicznego ogrodu 
warzywno-owoco­
wego, 6 kim od 
tramwaju 2 Bro- 
nowice. Sprzena 

be -pośrednio 
właściciel, F lo- 
rjańska 24/5.

19618

TR EPY ,
S A N T a Ł Y ,

DREW NIAKI
A . Świechło i 
Ska,' Szewska 24, 
I. piętro. 19619

AR/ RATY FO­
TOGRAFICZNE, 

/ aGARKI,
skrzypce kon­
certowe, szkol­
ne. kuchenkę ga­
zową —  sprz-eda 
Sklep, W iślna 8.

19622

PATEFO N Y  
W A l IZKOW E, 

IłnnSLYb Ę
pisarską sprzeda: 
Sklep W iślna 8.

19623

OPANKI
D AM SKIE, 
OBUW IE

męskie, sukien­
ki, kostjumy, — 
płaszcze dams kie 
sprzeda: Sklep
W iślna 8. 19624

T ł ASZCZE
damskie wysorto 
waine, oraz tren- 
cze męskie nowe 
sprzeda: Bniro
„Centrala", F lo­
riańska 24'5.

19625

P A R C ELA
2.200 sążni, do­
brze położona, —  
niedaleko tram­
waju. okazyjnie 
połowa wpłaty —  
reszta dług, — 
spr,,(.da zafaz fl- 
irai szereg iuuych 
parcel i domów 
stale do dyspo­
zycji. Przyjm u­
je  łlo bezpłatnie 
wszelkie ogłosze­
nia. K oncesjono­
wane Biuro „W ia  
sna Strzecha" —  
Kraków, Rynek 
Główny 10.

19630

l  RANIA. PŁA  
SZCZE M ESK IE,

guńka góralska 
dzieciece, trencze, 
kilim y sprzeda: 
Sklep W iślna 8.

19632

LDIjÓWKA
(szafka) na lody, 
do sprzedania: — 
Kawiarnia Lite­
racka, Kraków, 
ul. Szczepańska.

1358k

FORTEPIAN
wiedeński krótki, 
krzyżowy, “ tan 

pierwszuizędny, 
sprzedam: Basż-
t. wa 3, mieszka­
nie 7b. Oglądać 
można w dnie 
powszednie tylko 
od godz. 14—17.

19549

S-PRZfiUAM
nowy pokój kom 
binowany z tap­
czanem (orzech 
kaukai ki) i  sza­
fę czwórdzielńą: 
Józefińska 17, — 
sklep. 19577

SYPIALN I .,
salonik, gobeli­
ny, obrazj i wie­
le iuuych rr czy 
sprzedaje Sklep 
Kom isowy, .. n 
ny 4. -19642

KOSTIUM
damski czarny, 
buciki, bluzki, — 
łozko żelazne do­
datkami, konsola 
sprzedam. K ro­
woderska 11, — ■ 
m. 4. 19586

KON
m iody, sięższy do 
sprzedaniu K ra­
ków, Lanckoron 
ska 4, oglądać 
14- -15. 19589

W ĘG LA
drobnych sorty­
mentów (mi.i-ł, 
groch 1 orzech 
II) większe ilo­
ści ( os-arczy ko­
rzystnie Hurtow­
nia Kupców Pol­
skich w  K rako­
wie, u l: Krupni 
cza 11, —- teł. 
222-88. 19640

FUTRO
źrebce bronz. 
m uf >15 sprzeda: 
Kraków, Różana 
0, m. 4. 19585

U W AG A! 
KUPNO, 
KOMIS

Rynek 32, - -  róg  
Szewskiej sprze 
da gabinet ko­
smetyczny, iam- 
pę Vitalux, dy­
wanik perski A f­
gan, paieion, -  
maszynę Singe- 
ra — wielki w y­
bór garderoby 

kryształ^, kasę 
pancerną. 13602

UBR AN IE
eleganckie spor­
towe, mate ja ł 
pier rszońzędny, 

wzrost średni, — 
sprzedam. Rynek 
Gł. 13/14. 1960.6

M ASZYNĘ
pierścieniową — 

krytą i łódkową 
Singera sprzeda: 

M ichałowskiego 
15/16. 19607

M ASZYNY
Singer kryte — 
prawie nowe, -ly 
w any perskie kra 
owe ceny przy­

stępne sprzeda 
Biuro Handlowe 
„Centrala.*, F lo­
riańska 24/5.

19616

ZAKO PAN E.
Parcelę 1.900mkw, 

pierwszorzędna 
dzielnica willowa, 
sprzeda: Kubiń-
ski. Krupówki — 
(Hurtownia tyto­
niowa Paudyna).

1350k

SPRZEDAM
buty cholewami 
43 i »8, ubrania: 
Podgórze, Józe­
fińska 31, m. 1.

19557

FUTRO
damskie Czarne, 
elegancKie — na 
drobną osobę — 
sprzedam. Zgłu­
szenia: Syrosj m 
li 3, m. 9, od 
9— 10 i  5— 6.

19565

M EB LE, AN TYKI
sprzedaje Dom 

Handlowo - K o­
m isowy, Szpital­
na, róg  Tomasza.

190z9

JA D A LN IE
sprzedam: Pod-
waie 7. 19438

PIANINA n o w e  
OK/ YJNIE

Skład Fortepia­
nów Heleny Smo­
larskiej,, Kraków. 
Sławkowska 4.

19514

KOSTJUM
damski nowy, bei- 
ge, płaszni grana- 
to rry płócieinny 
sprzedam. Beliny 

Prażmowskiego 
63/5. 19516

M ASZYNY
do wyrobu cegieł 
betonowych oraz 
wózek resorowy 
sprzedam. Zgło­
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 

Nr. 19525".
19525

F il ATELISCI!
odwiedzajcie no­
wo otwarte binro 
filatelistyczne. — 
Sprzedaję tanio, 
płacę najw j tsze 
ceny: Jagielloń­
ska 6a/7. 18973

M ŁYNKI
nniwersalne do 
mielenia zboza, 

sz, maku, mi 
nerałów, korzeni 
cukru ItJ. poleca 
do sprzedaży hur­
towej i detai- 
lioznej W. Halski 
Kraków, Sukien­
nice 21. 19302

ŁÓŻĆC2KA
dziecinne, tap­
czany, otomany, 
fo te le -łó ż k a  i — 
Dembiński, św. 
Marka 19, naroż­
nik Floriańskiej.

19526

PIERŚCIONEK
ładny z brylan­
tem sprzedam a 
matorowi. Z g ło ­
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
, Nr. 19566“ .

19566

SUKN IĘ
wełniana nowa i 
krakowski strój 
dla dziewczynki 
sprzedam: K ra­
ków, Grabowskie 
go 4, m. 6, — 
popołudniu.

19572

FILATELIŚC I!
podajcie adresy, 
celem przesłania 
cenników: Got­
fryd, —  Kraków, 
Basztowa 18.

19257

KIT
oraz farbą, pri­
ma, sprzedam na 
tyohmiast: Sie­
miradzkiego 21/2 

19024

ROW ERY
damskie, meskie 
sprzedaje skład; 
ulica Dominikań­
ska 3, m. 7, Kra­
ków. 19026

W ĘGIEL DLA  
PRZEM YSŁU

dostarcza na za­
mówienie rdie j 
scowe i zamiejs­
cowe Hurtownia 
K upców  Polskich 

w Krakowie, ul. 
Krupnicza 11, — 
tel. 222-88. Ofer­
ty  i inform acje 
na żądanie.

19639

M ASZYNĘ
do szycia Singe 
ra, oidkurzacz, o- 
kazyjnie sprzeda 
Starowiślna 12/22 

19637

KALODONT
tylko 1.60 w dro- 
g er ji Kom orow­
skiego, Długa 42.

19573

T R EPK I
drewniane, arty­
styczne modele: 
Kraków, Batore­
go 1, m. 1, od 
9— 2, 4— 7. 19533

DOM
m urowany, 3 ubi­
kacje, w  Brono- 
wicach W ielkich, 

115 sążni pla­
cu, sprzedam bez 
pośredników —
15.000, —  oraz
auto Benolda —
4.000. — W iado­
m ość: W ielicka
19, m. 16. 19539

H A L A  
M EBLOW A

Wiślna 4, par­
ter, poleca różne 
meble domowe, 
również zakupu­
je. 19193

SKAN KO W Y
kołnierz, bobro- 
wy, wydrowy, — 
lis m ongolsk i,—  
błam futrzany, — 
peleryna perska, 
sprzeda: M icha­
łowskiego 15/16.

19608

GOBELIN
florencki dawny 
duży sprzeda — 

M ichałowskiego 
15/16. 19609

KRAKÓW .
Kamienice, wille, 
parcele, majątki 
gospodarstwa — 
sprzedaje „In for- 
mator‘Y  Pijarska 
19. Załatwiamy 
szybko —  solid­
nie! 1330k

BIBUŁKI
szerokie, wąskie, 
tutki papierosowe, 
cygarniczki wiś­
niowe poleca — 
EN-A-EM. Kar­
melicka 58.

17111

PŁATKI
owsiane, znpy 
grochowe, grysi­
kowe, kakao z 
cukrem, cukier 
waniliowy wła­
snej produkcji do­
starcza sklepom 
Ścisło, Tarnów — 
Pułaskiego 52.

132Sk

SIODŁO,
uzdą sprzedam. 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, —  
„N r. 19611“ .

19611

M ASZYNĘ
pisarską^ waliz­
kową, maszynką 
de lodów sprze­
da -Starowiślna 
12/22. 19638

M ASZYNĘ
Singera orygi­
nalną nową, kry­
tą sprzedam. — 
Dietlowska 97, m. 
17, XV piątro.

19663

ZAKO PAN E,
Okazja. Parcela 
budowlana, cen­
trum, najpięk­
niejsze położenie, 
1.400 m. Pensjo­
nat 20-pokojowy, 
kom fortowy, cen­
trum — sprzeda 
Biuro Zleceń — 
„Morskiei Oko“ .

I364k

SKÓRY
odpadki, nadają­
ce sią na zakład­
ki, szpice i obca­
sy sprzedam. — 
Oglądać można 
codziennie' mie­
dzy 12 a 15: Lu­
bicz 3, m, 5.

Podania i prośby
oraz tłumaczenia na jeżyk nie­
miecki, przepisywanie, powielanie
A. Terlecka I A. Terlecki 

Kraków. Floriańska 55.
1266k

O K A ZY JN IE  
TANIO  

SPRZ ="AM
ubrania, futro, 
sukienki, pła­
szcza, kostiumy, 
trencze, buciki, 
lisa srebrnego, 
sweterki, kołdrę, 
kilim y, obrusy, 
buty Z cholewa 
m* aparat futo- 
grafiozńy, lorna- 
tkę, kryształy, 
walizę, rakiety te­
nisowe, obrazy, 
s r  b rr„ nakrycie 
stoiowe, tacę, pa- 
tęfon dwuspręży- 
nowy, papieroś­

nicę. Kraków, 
W ielopole , 10 — 
Bolesław W yr- 
wicz, 19216

M USZYNA
damska kryta w 
bardzo dobrym  
stanie do sprze­
dania. - -Z a m o j­
skiego 5, m. 10.

19as3

PI ERWSZO RZĘ­
DNE OSEŁKI

te naturalnego ka. 
m ienia, • dostar­
cza tanio harto­
wnie i detalioz- 
nie A g i m e ch a ­
nika, Kraków, ul. 
św. F ilipa 13.

19499

„OP^SAN"
proszek d« tocze­
nia ŚWIN, nie- 
hęday w hodo- 

(rli trzody, wy- 
kobu Małbpol- 
skie FabryLi E. 
Matula, Kraków, 
Do nabycia we 
wszyst ich apte­
kach, drogerjael 
w Kółkach rolni­
czych i składach 
riasion. 1298k

G RZEJN IK
leczniczy elektry. 
cziiy, wytwarza­
li c y  suche cie­
pło do n ig^zewa- 
nia nóg lun rąk, 
Kostjum damski 
marengo, ciemne 
ubranie m iskie, 
dwa ubrania gra 
natowe, dwie pa­
ry półbucików 
dla chłopca 8—10 
lat —  wszystko 
stan dobry, oka­
zyjnie snrzedam. 
Sienkiewicza 14., 
łh. 'U 19540

BIUROW Ą
-  akta, 48 

przegródek, 20 
szufladek, sprze­
da „A gentura”' 
Lubom ii=kich 27.

19-,42

FUTRO
m»skie okazyj­
nie sprzeda Sta­
rowiślna 12/2.

>3496

O K A ZJA .
Dom  pięcioubi 
kacjow y, nowo- 
m u row a ,ir, przy 
stanek przj K ra­
kowie 29.000. — 
Kraków, Zamen 
hofa 8, parter, 
lewo. 19588

FUTRO
żrebpą, popielice^ 
ubranie, trenez 
sprzedam. Staro­
w iślna 21, m. 8.

19654

TAPCZAN
nowy 3 podusz­
kowy do spr e- 
dtnia. Bandur- 
skiego 30, Sklep.

19662

SPRZED AM
dywan perski 
A leja  Słowaokie- 
go 18, m. 5.

19578

M ASZY N Ę
do szyoia „Juno- 
Vesta“  szafkową, 
nową, sprzedam 
za 2.500, Zgłosze­
nia: Kraków, Le­
nartowicza 21, m. 
10. 19547

SPRZEDAM
obrazy, obrus, 
serwetki, mate- 
r ja l gobelinowy, 
przedni rry deko. 
racyjne: Krowo­
derska 27, m. 1, 
od godz. 15—17.

lObul

POKOJU
na pracownię 
centrum, poszu­
kuję. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
19314“ . 19314

NOCLEGI
wolne —  in for­
m acje. Sławkow­
ska 4/4. 13481

DO
w ynajęcia 2 po­
koje, kuchnia, — 
■łazienka zaraz, 
I  rietro. W iado 
fmosć: Łazarza
Boczna 8, Dozor­
ca. 19«59

EM E R Y T
poszukuj- skrom­
nego pokoju, tak­
że wspólnego. —  
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra 
ków, ,Nr. 1°530“  

19530

NOCLEGI
wygodne Floi- 
jańska 3/8, 19596

M IESZK A HA, 
PO KOJE

zgłrszajcie bez­
płatnie do źródła 
m ieszkaniowego: 
Karmelicka 17, 
biuro (J a i) R n  
ski Szacbowski, 
tedefon 232-19 — 
zalrzono 1910.

18773

NOCLEGI!
śródmieście! — 
Krupnicza i 4.r 

19039

SOLIDNY
lokator pochodzi 
zawsze z Biura 
mieszkaniowego 
,,Solid-Ruch“ , ul. 
M ikołajska 6. — 

Przyjm ujem y 
gratis zgłoszenia 
nreszkań — po 
koi. 19153

NOCLEGI
solidnym : Krow i 
derska 55, m 1.

19366

PO SZUKUJĘ
2 pokoi z przed-1 
pokojem , ewen­
tualnie kuchnią. 
Zgłoszenia: Go-
nieo Krak., Kra­
ków, „N r. 19385“  

19385

NOCLEGI
Starowiślna 12/16 
11 ii., oficyna. 
Żgło_zenia do 22.

19511

KONCES JONO- 
W / Ib

kurs; kro; i 
szyci" Józefina, 
Kraków, ul. W ar 
szawska 4. Nowe 
kursy 15 czerw­
ca. System W or- 
hta, opłaty p rzy­
stępne. — W pisy 
codziennie do 7 
wieczór. 19180

PRZEJEZDN YM
pokój niebrępn- 
ją cy : Pieraekie-
go 23, m. 1.

• 19267

PEDAGOG
przyjm ie korepe­
tycje  na « i. -■ 
Zakres — licenm. 
Zgłoszenia: K o-
sicki, Deutsch- 
Przemysl, Sooie.. 
śkieau 51. 17901

POKÓJ
nmeblowany dla 
P=na — w s-elkie 
wygiody: Zaleskie­
go 45, m 1.

19554

PC KOJU
z łazienką lub 
1— 2 pokoi /  ku­
chnią i łazienką, 
poszukuje urzęd­
nik K. K. O. P. 
K. — czynsz pe­
wny. Zgłoszenia: 
Goniec K rakow ­
ski, Kraków, „N r 
19559“ . 19559

T Y LK O  Z NIE­
M IECKIEGO

biura, —  Rynek 
Giói ly  32, I  p., 
w yjdzie Ty. oje 
podanie, list, o- 
ferla, cennik, «ał- 
kowtóie bez za­
rzutu'. Specjał’', 
sci wszystkich 
działów. —  Mówi 
się po polsku.

1-445
PR ZYJM U JEM Y

bezpłatnie -zgło­
szenia mieszkań; 
„F id u cia ", Fm 
rjańska 3. 19035

NOCLEGI
czyste: Szewska
7, m. 8. 19179

JEDNEGO,
dwóch pokoi bli­
sko dworca, po­
szukuje w ypłacal­
ny. iłsniee Kra­
kowski, Kraków. 
„N r. 39523“ .

19521

URZĘDN ICZKA
szuka niekrępu- 
jącego, skromnie 

umeblowanego 
pokoj a, w okoli- 
i ' A le ji Słowac­
kiego. — Goniec 
Krak., Kraków, 
„N r. 19534".

19534

URZĘDNIK
niem ecki na sta 
nowisku, szuka 
czystego pokoju. 
Goniec Kraków, 
ski, Kraków, „N r 
1954J“ . 19541

K U LT U R A LN A
rodzina bezdziet­
na, wynła-alna, 
poszukuje 2 do 4- 
pokojowewo m ie­
szkania łazienką, 
kuchnią, bez lub 
umeblowanego. 
Zgłoszenia: von
Ęn-gL Kolberga 
4, m. 8. 19543

SZUKi.lt
pokoju i  kuchni, 
czynsz zgóry za 
kilka m iejięcy,
lub dobrze w y­
nagrodzę. Oferty: 
Goniec K rakow ­
ski, Kraków, — 
„N r. 19634“ .

19634

P IĘK N Y  POKÓJ
łazienka. Pędzi- 
ohów 15, m. 11.

L9652

TRZYDZIESTO­
PIĘCIOLETNI

pozn_ kobietę — 
najchętniej star­
szą — m aterjal- 
nie i  duchowo zu­
pełnie niezależną, 
stan i wyznanie 
obojętne —  cel- 
m atrymonjalny — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak , Kra. 
kow, „N i. 19074“

MARCZEW - 
SKIEGO

akademicki kurs 
niem iecko-pol­

skiej steuografji 
(języka), maszy- 
nopisma, Rynek 
9. 19486

50 łysych  Panów  50
z czy sią  garderobą w  w iek u  najw yżej d o  50 lat

p o s z u k u j e
A LEJA  

3-GO M AJA
O sobiste  zgłoszenia w  sobotę 15. czerwca w  południe 

od  12—1 godz. (u pana Vifzky w óz nr. 5).

Firm a

KSIĘGARNIA POWSZECHNA
książki i artykuły biurowe

p r z e n i e s i o n a 1338k

z py n R U .o „o F!LOi?IANSKIEJ 31w e g o  lo k a lu  p r z y  - i l l c y

ZA
długi m ego jyn a 
Tadeusza Zająca, 
fryzjera, nie od­
powiadam. Anna 
Zającowa, Karmę 
licka 1. 19590

•łOBOTY
budowlane z w it­
anego lub Dowie- 
rzonego m aterja- 
łu, wykonuje u- 
poważniiin:’  Brf- 
downiczy tanio. 
(Jferty: Goniec
Krak., Kraków, 
,Nr. 19413".
- - - - - - -  -19413

UNIEW AŻNIAM
skradzione d” ku- 
inenta. — W oźna 
Tekla, Koeiiano 
wskiego 20.

19581

JASNOW IDZ -  
PSYCHO- 

GRAFOLOG
Womontb w y ja ­

śnia wszelkie pra 
w y także Zagi­
nionych. Praw- 
oziwe przepowie­

dnie przyszłości. 
Pisząó, podać da­
tę urodzenia. 
P izy jęeia : Kra­
ków, Straszew­
skiego 25, ra. 12, 
oficyna. 19646

U NIEW AŻNIAM
kartę rzeinieślni- 
ozą i świadectwo 
przy należności —  
zagubione pod 
czuS ewakuaoji 
Jonas Kiiehel, — 
Nowy Sącz. ulioa 
Szwedzka 9.

1361k

SĄD GRODZKI
w  Krako wie dnia 
8 czerwca 1940 
s y g ” . I. 1. Ne. 
864/40. Zarządzą 
się postępowanie 
celem umorzenia 
ksiąźeezek oszczę 
dnościowych Po 
w iatow Kasy
Oszc"ędnośoi w 
Krakowie — Nr. 
27601 (W łady­
sław Chrząszczyń 
ski). Nr. 39590 
(W iktor ja  Rzep 
ka), Nr. &95 
(Kazim ierz Pryk) 
oraz K. K . O. 
m iasta Krakowa 
Nr. 433746 (A -
niela Wapiennik) 
i wzywa się p o­
siadaczy, aby do 
6 m iesięcy od 
daty ogłoszeń'a 
lego wezwania 
zgłosili swe pra­
wa, gdyz w prze. 
ciwnym  razie Sąd 
uzna po bezsku- 
teczpym  upływie 
tego czasokresu 
wym ienione ksią­
żeczki za umo­
rzone. — Sędz!a: 
Dr. H, Gawacki.

39599

u n i e w a ż n i a m
skradziony mi 
Ausweis. wydany 
na nazwisl o Fali­
szewski M ieczy­
sław, Auer Beski- 
d-en Erdol Gewin- 
nungs-geselschaft 
b. F  J asie

1360k

UNIEW AŻNIAM
zagubioną la rtę  
chlebow o-c" k ro ­

wą, Nr. 2224.
19579

PRACOW NIA
K R A W IE C K A

wykonuje szyko. 
wnie, solidnie, — 
punktualnie, fa ­
chowo, tanio, ko- 
stjuniT płaszcze, 
nbrania. Zybli- 
kiewicza 5, kla­
tka 3. Podolock', 
Kraków. . 19483,

PISANIE -  
TŁU  ni LŻEN IE
wszelkich podań, 
pism. Interwen­
c je  niemieckie. 
1’ orany prawne:
KONCESJONC  

W AN E Biuro, -  
Basztowa 10/2, 
telef. 159-35.

18415

BALDIN G ER!
"udleziiono toreb­
kę z zawartością: 
FiiarecLa 2 a, m.8, itess

K U F E h ,
wysłąuy 28 sier­
pnia 1939, Zako­
pane —W i'no, za­
wiera) listy poety 
Kasprowicza, pa­
miętniki jego żo- 
ay 50 z“szytów), 
różne fotografie 
i książki pamiąt­
kowe. Znalazca 
powyższych pa­
miątek zechce za 
sowitem wyna­
grodzeniem poro­
zumieć sit pod a- 
dresem: ZaLopa 
ne, Harenda, p. 
Kasprowiczowa.

✓ 18640

A LP EC IN
niezawodny śro­
dek de pielęgna­
cji włosów w/g 
przepisu pro,, dr 
Bruek‘a. Du fla- 
h /a ia  we wszyst- 
.. :h apt“ kach i 

drOgerjach. Wy- 
twórnia Małopot. 
sk i Fabryka E. 
Matula, Kraków.

1299k

UNIEW AŻNIAM
zgubioną ks. w oj­
skową i Beschei- 
nigung na na­
zwisko Żuwała 
Tadeusz, Kranów. 
M ogilska 99.

19612

UNIEW AŻNIA' T
zagubioną książ­
kę wojskową na 
nazwisko K rzy 
woń Stanisław. — 
Łagiewniki. R ów ­
nocześnie znalaz­
cę piosze o zwrot 
za wynagrodze­
niem. 19553

ZNACZKI
pocztowe, również 
większe partje — 
stale kupuję. D o­
starczam pakiety, 
różnych państw:: 
Majchrzak, Ra- 
dzlwiłłowska 18/7 

19358

W A h Sz AW a ,
K u pcy ! wszy s+'lid 
sp: awy załatwi, 
;uni towar, do­

starczy Biuro Z lej 
ceń Iskra, Świę­
tokrzyska .23.

39532

T Y LK O
słynny m istrz 

Tajem nej Wiedzy, 
P sychografolog- 

Astrolog w yjaśni 
nieomy nie m " ini 
T-w ej przyszłości. 
W ypadki, ch oro , 
by, m iłość, szezę- 
śoie! W yrocznia 
indywidualna' —  
Podać datę uro­
dzenia, 1.50 zna­
czki na porto. — 
Szangoni, — K ra­
ków, Szewska 7/8 

39021

AUTO
ciężarowe, konie, 
do wynajęcia. — 
i er) ecki — F lor- 
jańska 85. Tele­
fon  180-25.

19358

JASNOW IDZ  
W ISZNAPU’  i

znany w  kraju —* 
zagranicą, wy­
świetla zawiła 
tajn iki p r-ys -to .

w toan-ie. e-f 
Długa 5/6. 19191)

Chorobir płuc leczy „ M M N U
pod gwa-ane; ą, za zwroi em pieniędzy, gruźlicę uo- 
wet zastarzaią, zafiegmienie, ka .ei. astmę za­
dawnioną. — Ponadto „PIN UZAN " Jako środek 
wypróbowany przez Profesorów Klinik Dniwer- 
syteckioh lecyjr skuli ima również katary żołąć ka, 

choroby nerek i wątroby. 1193k
Zwraoa się nwagę wszystkim plucuo Chorym, ża 
prawdziwy „PINUZAN" jest do nabycia tylko 

w Laboratorium Przyrodo-L.jzu! eryr 
KRAKÓW , S T / P Y  R Y N E K  K LE P A R S K I 6, I. p, 
Na życzenie PT, Chorycb porady lekarskie od 11—12.

Hawioma „U<ud"
1040k

u l .  4 w .  l a n a  I I ,  1 .
Miły lokal. :-i Przyjemny odpoczynek

Kąpiele siarczane
w  S rroszow ica ch

6 km. od Krakowa w kierunku Zakopanego
jedne e Dajs^^niej suy«h. w Europie, leczą :i 
rejta iat-j  sm, artretyzin, bóle neMialgieane 
(ischias),_ następstwa po niszfcodzeniu k-olci 

i mięśni i po aapalendu stawów. 
Zakład otwsrty od 1t-ga czi rwi 194U r, 
codziennie od godzimy 7 rano do godziny 

18 popołudniu.
Ki misaryczny Zarząd 

Zakładu Kąpieli SiGi-czanych 
19653 w Swoszowicach.

Poważne przedsiębiorstwo 
poszukuje

magazynów składowych
w śródmieściu lub przy kolei z bocznicą. 
Oferty do ■ Goąca Krakowskiego „Nr.1

19295“.. 19295'

GRUŹLICA PŁUC
K AM IEN ICE,

domy, wille., par­
cele do kupne 
pośznkiwaue. — 
Zgłoszenia: Kra. 
kóv ,- P ijarska 19.

13311

zaf Dymieni , nawet zastarzałą . itme katary żo­
łądka, kamienie żółciowi , ż ił.aozkę, choroby nerek 
i wątroby, wyleczą specyfik zagraniczny Plnnz
Salwator leczy pod gw arancje ze zwrotem pieniędży, 
  ' ' - - - - - -  ' ' :ftle 9a-jl2,Priyjęel" e h ' h  od S— 12, 3— 0, w nlodzli
Prawilziwy P in n z—Salwator, specyfik  zagraniczny, 
uznany przez słynnych lekarzy jako środek nieza­
wodny i gwarantowany. — Obecnie pizenieoion“  La  

r, u.ilca Długa 49, miaszkanls l iboratorjum: Kraków,
Porady dla oborycb bezpłatnie. 1188]5! ■ i'. • 3«ydawnjctw« „Gojiiw Ki»|Ł0w.ski‘' Kraków, 1. *  lelefąny. -15041, ;;N|

Jt 1


